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sformułowane żądania, które rząd zobowiązał 
się z góry przyjąć, t. j. wypłacić Wydziałowi 
dłużną snmę. Propozycye ze Lwowa dawno 
już przyszły do Wiednia, lecz zaległej kwoty 
zawsze jeszcze Wydziałowi nie wypłacono. — 
Prawdopodobnie dr Koerber uważa spłatą dłu­
gu krajowi za wielkie ustępstwo...

Takiego rządu, który nie spełnia swoich po­
winności, Koło polskie popierać nie powinno.

jednogłośnie odrzucenie owej nstawy. Stało się 
atoli inaczej. Komisya zbyła kilku frazesami 
kwestyę, czy ustawa sprzeciwia się konstytu- 
cyi i mimo swego przeświadczenia o wyższości 
moralnej żywiołu polskiego i prawdopodobnej 
bezsknteczności nowego środka antipolskiego, 
ostatecznie o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a n i m .  Dla­
czego? Otóż jedynie dlatego, aby nie parali­
żować polityki, która Niemcom w polskich dziel­
nicach kosztem całego państwa przynosi zna­
czne — m a t e r y a l n e  zyski. Dla tych środ­
ków poświęca się dziś i depce nogami prawo, 
sprawiedliwość, moralność i wszelkie inne ideal­
ne względy. Dla nas w każdym razie cenne 
jest to wyznanie komisyi Izby panów. Przeczy 
ono przecież samochwalstwom niemieckim o 
wyższości knltnry niemieckiej, a potwierdza 
nasze przekonanie, iż gnębi nas naród, moral­
nie n i ż e j od nas stojący. Taki zaś naród 
pokonać nas chyba nie zdoła!

Satysfakcya to n a  r a z i e  tylko moralna. 
Nowy ów cios nas nie minie, w bliskiej już 
przyszłości możliwość powolnego odzyskiwania 
dawniej utraconej ziemi zniknie dla nas pra­
wie zupełnie. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że także Izba poselska nstawę ową przyjmie. 
Trzeba się więc będzie bronić w inny sposób.

Druga, zapowiedziana jnż na ten rok, usta­
wa antipolska, która ma wykluczyć język pol­
ski z publicznych zgromadzeń i stowarzyszeń, 
dotychczas jeszcze nie została przedłożona Sej­
mowi. Przypuszczać można, że przyczyną tej 
zwłoki jest trudność zredagowania, względnie 
uzasadnienia nowej nstawy tak , aby zbyt ja ­
skrawo nie sprzeciwiała się elementarnym za­
sadom prawa i sprawiedliwości. Ale i ona nas 
nie minie! Świeżo powołano do Berlina dwóch 
wyższych urzędników tutejszych, którym przy­
pada w udziale zadanie kontrolowania polskich 
stowarzyszeń i zgromadzeń. Oni widocznie ma­
ją poddać rządowi najodpowiedniejszą formę do 
nowego, bezprzykładnego gwałtu.

To, co w komisyi Izby panów powiedziano o 
naszym postępie narodowym i kulturalnym, rze­
czywiście nie jest tylko frazesem. Ludność pol­
ska pod wpływem bezustannej walki zaczyna 
ogarniać niezwykła zaciętość. Poczucie narodo­
we w szerokich kołach wzrasta i potężnieje. 
Jednym z licznych na to dowodów jest nowe, 
ogłoszone co dopiero, sprawozdanie Z w i ą z k u  
g n i a z d  s o k o l s k i c h  w zaborze praskim i 
Niemczech. Podczas gdy gniazd tych należało 
do Związku w r. 1895 tylko 26, a w r. 1900 
było ich 40 — dzisiaj jest ich 90! Liczba człon­
ków wzrosła od roku 1900 o 1S08, tak że dziś 
wynosi już 4117. Uczniów pod protektoratem 
Związku ćwiczy się obecnie 695 — o 569 wię­
cej niż przed 4 laty. A właśnie sokolstwo na­
sze może uchodzić za klasyczny objaw naszego 
narddowego rozwoju. Żadne inne stowarzyszenie 
polskie nie jest narażone na tyle przykrości i 
prześladowań, jak Sokół. Rekrutują się jego 
członkowie u nas wyłącznie niemal z warstw 
rękodzielniczych i ludowych; „inteligencya" i 
zamożniejsze sfery słabo tylko są wśród nich 
zastąpione. Śmiało też powiedzieć można, że 
nigdzie w całej Polsce idea sokolska nie prze­
niknęła tak głęboko do ludu, jak n nas.

W prasie naszej odzywają się zawsze je­
szcze oddźwięki ostatniego procesu bytomskie­
go, wytoczonego przez ks. Koppa „Górnoślą­
zakowi", a następnie cofniętego. Pisałem Wam, 
że zachodzi obawa, iż prokuratorya wytoczy 
licznym świadkom polskim z tego procesu skar­
gi o krzywoprzysięstwo. Świadkowie ci grozili 
naodwrót, że zaskarżą o obrazę tych księży, 
którzy w swoich oświadczeniach zarzucili ich 
zeznaniom niezgodność z prawdą. Tymczasem, 
jak się zdaje, procesów tych nie będzie. Wdał 
się podobno w tę sprawę znów ks. kardynał

strzelał do przechodniów na ulicy, zabił kilka 
i ran J  dwadzieścia osób, policya zaś, pod wo­
dzą Lichaczewa, nie nmiała obezwładnić wa- 
ryata i zdobyć posterunku, dopóki go ochotnik 
z pośród cywilnych mieszkańców nie postrze­
lił, — wykazała tylko w najjaskrawszym przy­
kładzie to, co wszystkim, oprócz niedołężnego, 
zajętego wyłącznie „intrygą polską11 Czertko- 
wa, było wiadomo.

Rozpasanie się nożowców trzyma rzeczywi­
ście pod grozą i rosyjską ludność Warszawy. 
Zamieszkali za rogatką Wolską i Mokotowską 
obawiają się po zachodzie słońca wracać do 
domu. Jeden z oficerów, którego żonę zacze­
piono i obrabowano z pieniędzy, skarżył się 
przed Lichaezewem i dostał odpowiedź, że po- 
licyanci obawiają się „nożowców11 i wykrycie 
winnych będzie trudne.

Złudzeniem byłoby sądzić, że jakikolwiek 
następca Lichaczewa, gdyby nawet miał dobrą 
wolę i energię, zapewni bezpieczeństwo W ar­
szawie. Zło siągnęło za głęboko, trzeba lecze­
nia wewnętrznego i reform organicznych, same 
środki policyjne są prawie bezsilne. Leczyćby 
trzeba wychowywanie proletaryatn warszaw­
skiego, iść do niego ze światłą pomocą i sy­
stemem pracy; inaczej to piękne i żywe mia­
sto pozostanie obrazem dzikiego rozkiełznania 
najgorszych instynktów ludzkich.

Slosiaw Troska.

Same farsy.
Nasz korespondent pisze aam z W i e d n i a  

pod datą 15 b. m.:
(—r.) Z Budapesztu sygnalizują znowu zna­

czna różnice pomiędzy obydwoma rządami w 
sprawie taryfy cło woj a można założyć się 
o konia z rzędom, ża dziś, jutro ten lub ów 
z przybocznej gwardyi dra Koerbera wystąpi 
z ostrą filipiką przeciwko Węgrom, względnie 
urosz^zeniom ich rządu i że niebawem znowu 
przyjdzie do papierowej, ostrej walki pomię­
dzy obydwoma rządami, podobnie jak było na 
początkn powołania br. Tiszy do rządu.

I walka zakończy się niezawodnie tak samo, 
jak wówczas. Dużo hałasu o nic. Z pewnością
0 nic, ze względu na jej wynik, bo mężny i 
waleczny dr Koerber cofnie się, jak już było 
w chwili stanowczej, a Węgrzy postawią na 
swojem. Jednak cel będzie przecie osiągnięty. 
Dr Koerber stanie znowu w opinii łatwowier­
nych w aureoli rycerza, walczącego w obronie 
interesów gospodarczych Austryi wobec wyzy 
skn Węgier, podobnie jak się rzecz miała, gdy 
„po bohatersku" bronił „jedności armii" tak 
skutecznie, że Węgrzy zyskali spełnienie pra­
wie wszystkich swoich żądań.

O to mn jedynie idzie w obecnej krytycznej 
dla jego rządów chwili. Chce zbladły bardzo 
„prestige" swój nieco przynajmniej zabarwić
1 spodziewa się, że przy skombinowanej stra­
tegii, t. j. przy skuteczności suggestyi wobec 
Koła polskiego, usiłując zapomocą dzienników, 
sobie nsłnżnych, wmówić w Koło, że głównem 
jego zadaniem parlamentarnem jest przepro­
wadzenie wyborów do delegacyi, zdoła się wy­
ratować z fatalnego położenia, utrzymać do- 
tychcsasowy system bezparlameutarny i dalej 
rządzić absolutnie § 14, a co najgłówniejsza, 
bez trudów i mozołów zawrzeć ugodę z Wę­
grami na podstawie rzeczonego paragrafu, i w 
końcu... rozwiązać parlament.

Macbinacye, dążące do tego celu, nie po­
zbawione są czasami humoru. Dr Koerber uda­
je, że co do Koła polskiego nie boli go wcale 
głowa, gdyż na jego skinienie wybierze ono 
delegscyę. O stawianiu waruuków niema oczy­
wiście mowy. Więcej jeszcze, — Koło polskie 
postarało się o to, aby klub młodoczeski zobo 
wiązał się wobec Koła słowem honoru do nie- 
atawiania żadnych przeszkód wyborowi dele. 
gacyj. Tymczasem Młodoczechom o tern się na 
wet nie śniło i wogóle nie było co do tego 
żadnych rokowań pomiędzy posłami polskimi a 
czeskimi, — jak zapewniają „Narodni Listy", 
w.sprawach stronnictwa młodoczeskiego z pe 
wnością źródło najwiarygodniejsze.

Aureola bohatera, broniącego praw Austryi 
wobec wyzysku węgierskiego, poparcie gorące 
ze strony klubów niemieckich i Koła polskiego 
usuwającego przy wyborze delegacyi obstruk­
c ję  czeską, jak Niemiec mówi „mir nichts, dir 
nichts", najgładsze przeprowadzenie tego wy­
boru, jedynej czynności, jakiej prezydent ga­
binetu jeszcze potrzebuje od obecnego parla­
mentu: wszystko to razem złożyłoby się istot­
nie na idealnie świetne zwycięstwo dra Koer­
bera, gdyby się tylko udało tak pięknie, jak 
zostało obmyślane.

Tymczasem dr Koerber trzyma w zawiesze­
niu ważne sprawy galicyjskie, których zała­
twienie jnż dawno uroczyście przyrzekł. Tak 
n. p. przed kilkoma jnż tygodniami obiecał 
zwrócić galicyjskiemn Wydziałowi krajowemu 
zasiłki, jakie w wyręczeniu rządu wypłacii 
klinikom przy wszechnicy lwowskiej. Namie­
stnik hr. Potocki przybył w tej sprawie do 
Wiednia. Wówczas było już wszystko w po­
rządku. Namiestnik miał tylko nadesłać ze 
Lwowa odpowiednie wnioski, t. j. konkretnie

Refleksje warszawskie.
W arszaw a , 11 k w ie tn ia .

(Policy# i proletarysit warszawski).

III.
Pocieszamy się, że Ind nasz nie jest krwio­

żerczy, że rozpasanie namiętności demagogi­
cznych nigdy go dotknąć nie potrafi. Przeszłość 
wskazuje przykłady twierdzące, ale posiada i 
przeczące. W r. 1831 upojony zwycięztwem pod 
Iganiami żołnierz polski wchodził do miaste­
czka, gdzie na ulicach spotykał brzemienne ko­
biety z porozprówanemi przez uciekające żoł- 
dactwo moskiewskie żywotami. Żołnierze nasi 
nie mścili się wcale na jeńcach, których kilka 
tysięcy posiadali w ręku. Pamiętajmy jednak, 
że oficer i żołnierz polski tej epoki posiadał 
wyjątkowe poczucie honoru, którego bezimien­
ny tłum nliczny posiadać nie może. Cóż bo­
wiem zrobicie z nocą 15 sierpnia, z Szelą i rze­
zią tarnowską?

Zresztą w Warszawie, jak widzieliśmy, po­
wstało zjawisko całkiem nowe, nawskróś pato­
logiczne, owoc potwornych stosunków społecz­
nych i miejskich, gdzie choroby osobnicze i gro­
madzkie unoszą się w powietrze. Co do mnie, 
nazywam to zjawisko a z y a t y z a c y ą  naszych 
obyczajów i umysłów, i w tem tkwi najgorsza 
jego strona. Wiadomo z historyi, że wszystkie 
rodzaje zbrodni i rozpusty, zaczynając od na­
jazdów starożytnych Persów na Grecyę, przy­
szły z Azyi. Rosya szczepi aa naszym organi­
zmie specyficzne, nieznane mu dotąd cierpienia 
zakaźne, które płyną nie tylko z jej polityki, 
lecz jeszcze z jej monomanii policy ino-szpie- 
gowskiej, z obawy przed oświatą i związkami 
społecznemi, z nienawiści do indywidualizacji su­
mienia, osobnika i grupy, z dzikiej namiętności 
równania wszystkiego z ziemią, z nabijania du­
cha i samodzielności.

Państwo, uchodzące w oczach niektórych euro­
pejskich i naszych, galicyjskich konserwaty­
stów za „par excellence“ monarchiczne i zacho­
wawcze, zmełlo na otręby wszelkie korporacye 
społeczne, zostało samo ze swoim dzikim i bez­
myślnym motłochem, który, w chwili kryty­
cznej, jak knpa piasku, wiatrem niesiona, nie­
wiadomo, w jaką zwróci się stronę.

Jestto anarchia tłumu, pozbawionego myśli 
przewodniej, w najgorszych podżeganego na­
miętnościach, któremu wydarto moralność, ucz­
ciwość, religię i wyobrażenia społeczeńskie, za­
kazano oświecać się i radzić o wszystkiem, co 
dobre i pożyteczne, zakazano łączyć się i gro­
madzić we wszelkich innych zamiarach, oprócz 
pijaństwa i rozpusty, kradzieży i zabójstwa. 
System ten, o ile spostrzeżenia rozsądku lndz- 
kiego nie są mylne, truje się w naszych oczach, 
własnych zbrodni jadem, zniszczywszy i prze­
trawiwszy wszystko do koła siebie, gubi się 
sam w sobie, hoduje anarchistów i sam już jest 
anarchicznym, niekonsekwentnym i nieodpowie­
dzialnym.

Donosząc, że państwo rosyjskie rozwinęło 
wielką hodowlę anarchistów, nie tylko u sie­
bie, lecz i w ziemiach polskich, zwłaszcza w 
Warszawie, nie mam oczywiście zamiaru sta­
wiać tych anarchistów obok teoretyków anir-

na południe zwróconym oknom. Niestety na 
tych stylowych ławach, stołach i stołkach, 
wcale niestylowy obraz „bagażów" proletarya­
tn galicyjskiego.

Ha, — życie jest sztuką, ale nie zawsze 
piękną, a nędza nie przebiera w formach.

— Tylko po co im tego? — gderał znowu 
przy wyjeździe mój krakowski towarzysz. Oni 
się już przyzwyczaił do tamtego starego dwor­
ca i dobrze im z niem było. To je3t dworzec 
dla Krakowa, albo innego „zachodniego" mia­
sta!...

— O, patrz Pan, — mówił dalej, wskazu­
jąc na błąkających się podróżnych i nerwowo 
szukających wejścia do tunelu, — czy oni się 
przyzwyczają do tunelów? Nie wiedzą, co ma­
ją ze sobą zrobić.

Pokazało się jednak, że nie potrzeba być 
Lwowianinem, aby nie zoryentować się’w labiryn­
cie tuneli. Dodać bowiem winienem, że sam 
gmach dworca jest właściwie parterową budo­
wlą, — peron zaś leży na wysokości pierw­
szego piętra. Trzeba się więc dobrze pilnować, 
aby trafić, i to zawczasu, na tnnel, prowadzą­
cy do właściwego pociągu. Łatwiej obecnie 
do Lwowa przyjechać, niż z niego odjechać.

— My Wam dopiero pokażemy, co to zna­
czy Kraków, — groziłem żegnając się z „rdzen­
nym" Lwowianinem, który nas aż tutaj od­
prowadzał, — jak będziemy mieć port, okręty, 
marynarkę. Co tam taki dworzec!...

P. S.: Pod pomnikiem Gołuchowskiego w o- 
grodzie Jezuickim zawsze jeszcze stoi poli- 
cyant; czasem pieszy, czasem konny, czasem 
jeden i drugi równocześnie. Polecam ten widok 
fotografom-amatorom.

nad Pełtew (n. b. przysklepioną!), wyniesie 
wrażenie, że Lwów jest miastem trafik, któ­
rych jedyną przymusową odznaką jest czarno- 
żółty kolor, bez którego, rzecz dziwna, obywa 
się nawet brama pałacu pod kawkami.

Jeżeli zaś, jako Krakowianin, nie bez za­
zdrości znosić muszę widok szybkiego wzrostu 
Lwowa, bez którego obywać się mnsi nasz 
„gród Kraknsowy", — to pewne ukojenie spra­
wiają mi zawsze „porządki" lwowskie. A zwła­
szcza braki. Radzę katdemn: niech tntaj je­
ździ „elektryką" — jak się wyrażać zwykli 
Lwowianie. Biada ci, gdy siędziesz do „Ein- 
spennera". Wiózł on mnie za „osiemdziesiąt 
centy", a wytrząsł mnie po wybojach za dzie­
sięć koron. Błota lwowskiego opiewać nie będę, 
ho jnż raz to uczyniłem; powiem tylko, że jest 
ono znacznie subtelniejsze od krakowskiego i 
w śmiałych rzutach rozpryskuje się na trotoa- 
ry i przechodzącą publiczność.

To także niepłonną zasila moją zazdrosną 
dnszę nadzieją, że i wspaniały dworzec kole­
jowy we Lwowie, nie długo będzie tak błysz­
czał białemi ścianami i zieloną oprawą okien, 
jak obecnie. Poczekajno bratku, nie minie cie­
bie porządna porcyjka knrzn, potem lunie de­
szczyk, przypadnie śnieg, chwyci mróz, i do­
staniesz czekoladową „patynę" właściwą Lwie­
mu grodowi.

Na razie jednak dworzec przedstawia się 
imponująco. Westybul jasny, powietrzny, — 
tego powietrza i światła wszędzie dużo, \?e 
wszystkich korytarzach, a zwłaszcza w pocze­
kalniach. Najpiękniejsze z nich są, bez wątpie­
nia, pod względem stylowym, sale I II  klasy, 
utrzymane w styla zakopańskim. Dębowe sto­
ły i stołki, kandelabry, obramienie okien i 
drzwi, — wszystko to tworzy dziwnie piękną 
całość, oświetloną wspaniale, dzięki olbrzymim,

— Dali Bóg! — tłomaczył zgorszony przed- 
■tawiciel służby hotelowej — szkoda „gorąca". 
Ta ja nie byłbym palił, bo tu „było jedne 
państwo" — bardzo porządne państwo — i 
„kazało" sobie dwa razy na dzień palić w pie­
cu. Ta i było ciepło. Ale Pan Dobrodziej ka­
zał jeszcze raz zapalić, ta ja  zaraz zapalił, jak 
„te państwo" odjechało.

Boże, Boże! Gdzie się ci Indzie uczą grama­
tyki? A gdzieżby indziej ? „Ta we Lwowi"...

Nie mam najmniejszej ochoty kreślić lwow­
skich wrażeń, bo przypuszczam, że do rzad­
kości należy czytelnik „N. Reformy", któryby 
choć raz w życia nie był „we Lwowi". Więc 
wspomnę tylko, że pomimo lozlicznych min, 
jakie pod ratusz lwowski podkładano, znala­
złem go na temsamem, co dawniej, miejscu. 
Zawsze jednako odrapany, prostokątny, szty­
wny, przypominający koszary z wieżą. Wśród 
szarngi zimowo-wiosennej, wyglądał, jakgdyby 
mu było zimno. To tylko na zewnątrz; bo 
gospodarzowi jego zwykle bywa ciepło, — o 
ile z „głosów prasy lwowskiej" wnioskować 
m°gQ, — zwłaszcza podczas posiedzeń Rady 
miejskiej. Taki to już, zdaje się, los prezyden­
tów obu stolic kraju.

Ucieszyłem się także, że we Lwowie tasama 
panuje wolność przyozdabiania frontów kamie­
nic, co w K» akowie, tylko tntaj szerszy z niej 
czynią użytek, bo wogóle Lwowianie są libe­
ralni. Najnlnbieńszym kolorem zdaje się tntaj 
być czarno-żółty.

— Co to ma znaczyć? — zapytałem towa­
rzysza, wskazując na czarno żółty portal skle 
powy.

— A cóżby miało być? Trafika.
Te czarno-żółte trafiki przygniotły swoim 

kolorytem wszystkie wystawy sklepowe, Przy- 
puszszam, że sudzoziemioc, jeśli go losy rzucą



2 Nr 88. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 17 Kwietnia 1904.

Kopp i za jego interwencyą prokuratorya od­
stąpiła od swego zamiaru. Krąży też pogło­
ska, że ks. Kopp dla „miłej zgody“ zamierza 
przenieść księży, najbardziej skompromitowa­
nych w tym procesie, na inne posady. Pogło­
sce tej trudno atoli dać wiarę. Właśnie bo­
wiem organ niemiecko-katolicki, uchodzący za 
organ Koppa, wrocławska „Schlessische Yolks- 
zeitung", rozpoczął z powodu tego procesu tak 
zaciętą polemikę z prasą polską, iż oburza ona 
do żywego nawet klerykalne koła poznańskie. 
Z artykułów tego organu wieje duch nawskróś 
hakatystyczny i już ze względu na to nie na­
leży sie łudzić, iżby centrum zaniechało walki 
z polskim ludem śląskim.

Równolegle z tą walką na wielkiej arenie 
politycznej toczy sie w dalszym ciągu mała, 
niejako podjazdowa, partyzancka walka, pole­
gająca na bezustannem szykanowaniu ludności 
polskiej drobnemi środkami. Tu rząd odmawia 
zatwierdzenia wybranych przez ludność polską 
rajców gminnych, tam skazuje sie świadka pol­
skiego za nieznajomość jeżyka niemieckiego 
przed sądem na kilkodniowy areszt, lub pol­
skiego rezerwistę za zgłoszenie sie na kon­
troli słowem „jestem" zamiast „hier“, gdzie­
indziej znów usuwa sie lekarzy polskich z kas 
chorych lub szpitala powiatowego, albo gnębi 
sie procesami pisma polskie i t. d. — bez koń­
ca i wytchnienia. — Świeżo znów wytoczono 
„Dziennikowi Śląskiemu" proces z tego powo­
du, że ostrregał rodziców polskich, aby nie 
chodzili na urządzane przez nauczycieli „wie­
czorki" germanizacyjne. Prokuratorya dopa­
trzyła sie w tem ostrzeżeniu — podburzania 
przeciwko rządowi i niemczyźnie wogóle. Pro­
ces ten bedzie miał zasadnicze znaczenie, gdyż 
w razie, gdyby sąd zawyrokował po myśli pro- 
kuratoryi, oznaczałoby to dalsze niekonstytu­
cyjne skrępowanie wolności prasy polskiej.

L isty  słowiańskie.
Zagrzeb, 14 kwietnia.

(Nowe stronnictwo polityczne. — W iec w Samoborze. — 
IJgoda madziarako-chorwacka. — Memoryał studentów .— 

Modły za cara).

Nigdzie nie świeciła zasada „divide et impe- 
ra “ takich i tak długotrwałych tryumfów, jak 
wśród Słowian austryackieh. Naród przeciw 
narodowi, jeden przeciw drugiemu podnosi 
broń, przez „trzeciego" mu podaną. Po długich 
wysiłkach zdołali Chorwaci dwa stronnictwa 
opozycyjne zjednoczyć w „hrvatską stranke 
prawa". Pozostało na uboczu trzecie, oddzie­
lone od zjednoczenia, cieszące sie względami 
rządowemi. Zjednoczona opozycya od roku roz­
winęła silną działalność, w celu politycznego 
uświadomienia narodu. W jednym roku 150 
wieców i zgromadzeń, a wszystkie tłumne — 
to dowód pracy. — Doświadczali swoich sił i 
„czyści"; usiłowali zakłócać zebrania zjedno­
czonej opozycyi, ale nadaremnie. Próbowali 
zwoływać wiece pod swoim protektoratem, lecz 
te nie udawały sie. Stronnictwo „czystych" 
nie cieszyło sie nigdy sympatyami narodu, u- 
ważano je w czasach ostatnich nawet za gor­
sze od stronnictwa jawnie rządowego. Sprawy 
różne i zarzuty, przeciw głowie stronnictwa 
„czystych" podnoszone, podkopały jego egzy- 
stencyę.

To też ów „tertius" pomyślał o nowym 
czynniku niezgody i rzucił na rynek życia pu­
blicznego w Chorwacyi kość niezgody pod na­
zwą stronnictwa katolicko-narodowego. Założy­
ciele „klerikalnej stranki" działają reka w rę- 
ke ze stronnictwem „czystych"; nie wszyscy 
z nich są jeszcze znani z nazwiska, ale znajdą 
sie miedzy nimi nie odosobnieni stronnicy dra 
Franka. Głoszono nawet, że do stronnictwa 
nowego i biskup Strossmayer należy, ale pa- 
tryota ten głośno zaprotestował przeciw pod­
suwaniu mu podobnych myśli. Temu współ­
działaniu nowej „stranki" z „czystymi" prze­
ciw opozycyi zjednoczonej przypisać należy 
zajścia na wiecu w Samoborze. Zgromadzenie
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Kazimierz Przerwa-Tetmajer.

Legenflao Janosikowej śmierci.
Z tom u V. „Poezyj“.

Szumnie radzą liptowscy panowie 
W Mikułaszu, w mieście, na stolicy,
Wśród prastarych, wiekuistych borów: 
Jakoby im dostać Janosika,
Janosika, dobrego zbójnika,
Co jest ludu słowackiego Zdrowie,
Możnych łupi, a ubogim dawa,
Prorokami idzie błyskawicy,
Szlak zostawia jako szlak upiorów —
Co jest ludu słowackiego Sława.

Pod Dziumbirem w puszczy jodła rosła,
Nad wszystkie sie śmigłem czołem niosła,
Ze szklanego piła wodę źródła.
Mówiły jej jodły dookoła:
Co tak kwitniesz ponad nasze czoła?
Coś się w górę ponad nas wyniosła?
A na to im odszumiała jodła:
Niedługo mnie wodę pić ze źródła,
Nie będę ja  długo nad was kwietną...

Widzieli mnie liptowscy panowie,
Wybrali mnie liptowscy mistrzowie.
Żupanowie siedli na stolicą.
Siekierami ci mnie drwale zetną,
Ukrzesają ze mnie szubienicą.
Szumnie radzą liptowscy panowie 
W Mikułaszu, w mieście na stolicy,
Wśród prastarych, wiekuistych borów: 
Jakoby im dostać Janosika,
Janosika, dobrego zbójnika,
Co jest ludu słowackiego Zdrowie,
Sukno mierzą od buka do buka,
Biednych chłopów broni od hajduka,
Skrzy z ciupagi, jako z błyskawicy,
A zostawia szlak, jak szlak upiorów.

Hej! Nigdy on nie łupi Słowaków,
Swych plemieńców, swych braci rodzonych — 
Mówią: skrzynią ma pełną kołpaków,
Co Madziarom je postrącał z głową;
Drugą skrzynią dukatów czerwonych,
Co je z dziedzin połupione kładzie;

zapowiadało sią wskaniale. Dwanaście tysiący 
ludu z miast i wiosek okolicznych, to wielki 
dowód zaufania dla opozycyi. A dotąd wszą- 
dzie spokój zachowano, dotąd wsządzie sią o- 
blicza ludowe do opozycyi uśmiechały. Teraz 
zjawili sią licznie i „czyści" i ich posiłki no­
wej „stranki" pod wodzą dwu plebanów, ks. 
Melitića z Szestiny i Mrakużića z Rudy. Sku­
pili sią wszyscy około trybuny, a mogły sią 
wzniecić zaburzenia, bo ich podpisów w liczbie 
wiec zwołujących nie było i odpowiedzialność 
za rozruchy teoretycznie na nich nie spada, 
choć faktycznie wina na nich ciąży wyłącznie. 
W najpierwszem zamiąszaniu zastrzelony zo­
stał żołnierz, kulą przypadkowo ugodzony, ale 
padł także powszechnie szanowany patryota, 
przemysłowiec Saurer, lecz nie od kuli, ale od 
kijów swoich przeciwników politycznych, wie­
śniaków z Szestiny. W Samoborze i okoliey 
najbliższej czuwa wojsko nad bezpieczeństwem 
publicznem, ale koszta tej straży poniosą zno­
wu niewinni.

Przedwstępne umowy w sprawie finansowej 
ugody madziarsko - chorwackiej postąpiły już 
tak daleko, że wkrótce ugoda będzie zawarta. 
„Tangenta" — to jest podział dochodów do 
skarbu państwowego płynących z Chorwacyi, 
ma być tak ustanowiona, że suma, wyznaczona 
na samorząd chorwacki, nie może być mniej­
szą, niż 24 milionów kor. Nadto na cele ule­
pszenia samorządu i pewne inwestycye ma 
Chorwacya obecnie otrzymać jeszcze pół mi­
liona koron. Spraw prawno-państwowych do­
tąd deputacye nie poruszyły; ich załatwienie 
będzie zadaniem nowej delegacyi.

Nie wszyscy Chorwaci patrzą miłem okiem 
na żądanie Słowieńców o wszechnicą w Lu- 
blanie. Ci, co dążą do wielkiej jedności Sło­
wian południowych, woleliby, aby Słowieńcy 
garnęli się do Zagrzebia, tam stworzyli wiel­
kie ognisko życia wspólnego. I  ci też doma­
gają się, aby wszechnicę zagrzebską uzupełnić 
wydziałem lekarskim i wznieść gmach nowy, 
przybytkowi wiedzy odpowiedniejszy. Zapewne 
nie w innej też myśli, choć tego nie głoszą, 
wydali akademicy chorwaccy memoryał, uchwa­
lony na zgromadzeniu w Graco, a wręczony 
wszystkim posłom chorwackim. Młodzież do­
maga sią, aby studya i egzamina prawnicze i 
filozoficzne, w Zagrzebiu odbywane, miały zna­
czenie i równe prawa w Austryi bez jakiego­
kolwiek egzamina uzupełniającego. Również 
dyplomy doktorskie chorwackie winny się o- 
bywać bez potwierdzenia, czyli nostryfikacyi 
przedlitawskiej. Przez to równouprawnienie 
pragną Chorwaci stworzyć nową, czysto-sło- 
wiańską wszechnicą i tak uchylić sią z pod 
wrogich prześladowań na uniwersytetach ob­
cych.

Ostatniej niedzieli postanowili Serbowie w 
Osieku po nabożeństwie prawosławnem odmó­
wić wspólne modlitwy na korzyść oręża rosyj­
skiego. Na modły takie zezwolenie otrzymano, 
choć go nie dostali w Zagrzebiu, ani w Rjece. 
W cerkwi było wielu żołnierzy. Gdy skoń­
czyła sią służba boża, a rozpoczęto modlitwy, 
wszyscy żołnierze, jakby na komendą, opuścili 
świątynię. —w—

„Walkę rozstrzygnie rasa!“
We wszystkich trzech ciałach prawodaw­

czych stolicy Niemiec, w parlamencie j i w obu 
Izbach Sejmu pruskiego, toczyły się wczoraj 
bardzo żywe „debaty polskie". Podczas atoli, 
gdy w praskiej Izbie poselskiej i Izbie panów 
obracały sią one jedynie około kwestyj spe- 
cyalnych, wywiązała się w parlamencie dys- 
kusya na wielką skalę, dyskusya zasadnicza.

Rozpoczął ją  poseł hr. Maciej M i e l ż y ń -  
s k i ,  przywódca tak zw. szlachty postępowej 
w Poznańskiem, a zarazem jeden z filarów 
złączonego z nią ściśle stronnictwa ludowego. 
Mówca poddał ostrej krytyce całą politykę 
antipolską rządu pruskiego. Wspomniał on na- 
samprzód o nowej ustawie kolonizacyjnej i na-
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Trzecią lamą wypchaną ponsową,
Co się złotem bitem w Budzie płaci.
Sznury wiją w Mikułaszu kaci.
Swato-Jański pan żupan wstał w radzie — 
Szabla mu sią u boku kołysze —
Temi słowy swe usta odmyka:
Żupanowie! Przejaśni panowie,
Co dzierżycie prawo na Liptowie,
Nie dostać nam siłą Janosika.
Już my tego nieraz próbowali.
Ma ciupagę z czarowanej stali,
Co regiment wyrąbie huzarów;
Drugi zrąbią jego towarzysze,
Z którymi sią pod Krywaniem skrzyka; 
Trzeci on sam ramionami zwali —
Nie dostać nam siłą Janosika,
Jak  nie pętać dziumbirskie niedźwiedzie. 
Pod zaklętą stoi mocą czarów.
Radzę tysiąc ogłosić dukatów,
Ktoby z ludzi słowackich go zdradził 
I  do rąk go sądowych przywiedzie,
A pomoże wziąć mu młode zdrowie. 
Swato-Jański tak żupan doradził.
Szumnie radzą liptowscy panowie.

Hej! Janosik pod Krywaniem hula, 
Najpiękniejszym się światem ze światów 
Cieszy — dziewką ku sobie przytula.
Najpiękniejszą z podkrywańskich kwiatów.
Hej! Janosik pod Krywaniem tańczy,
Pod Krywaniem, najpiękniejszą górą 
Ziemi — dziewkę u ramienia niańczy.
Hej! Janosik po izbie sią nosi,
Młodą chwałą, jako król purpurą 
Strojny — dziewki o coś okiem presi.
Janosiku! Zbójecki hetmanie!
Miłe sercu twemu miłowanie!...
Nad Krywaniem był dzisiaj wschód krwawy.
Hej! Janosik o co dziewki pyta,
Tańcujący we zbroi od złota 
Jasnej — widno, bo dziewka zakwita.
Hej! Janosik mocno dziewką ściska 
Pod Krywaniem, w najpiękniejszej stronie 
Ziemi — krew jej na licu połyska.
Hej! Janosik co od niej dostanie,
Tylko spadnie na ziemią ciemnota,
Na zielonem, na pachnącem sianie...

zwał ją brutaluem targnięciem się rządu na 
prywatne prawo własności i prawa obywatel­
skie Polaków w zaborze pruskim. Wydalania 
Polaków, poddanych Rosji i Austryi, niszczą 
egzystencą osób, które nikomu nic złego nie 
zrobiły. Zamiar wykluczenia języka polskiego 
z zebrań i stowarzyszeń jest krzywdą, woła­
jącą wprost o pomstę do nieba. Władze depcą 
tu święte prawa języka ojczystego polskiej 
ludności. Mówca zakończył świetne swe wy­
wody oświadczeniem: „Nie dążymy do rewoln- 
cyi, nie zejdziemy z drogi pokojowej, ale ża­
dna moc, ani żadna ustawa nie zdoła osłabić 
naszego narodowego i kulturnego rozwoju".

Wywody posła polskiego wywarły widocznie 
w parlamencie niemałe wrażenie. Reprezentant 
rządu, minister hr. Posadowsky uznał bowiem 
za stosowne odstąpić od dotychczasowej takty­
ki, według której odsyła się stałe skargi pol­
skich posłów parlamentarnych na rząd pruski 
przed forum sejmu pruskiego. Najlepszy ten 
dzisiaj obok hr. Biilowa mówca rządowy odpo­
wiedział na skargi hr. Melżyńskiego również 
obszerną mową, w której z rzadką otwarto­
ścią rozwinął specyalnie pruską teoryę o walce 
narodowej. Przyznał on na wstępie, że dawniej 
posyłało się do dzielnic pruskich urzędników, 
którzy w prowincyach niemieckich stali się 
niemożliwymi. Lecz z tym systemem rząd pru­
ski zerwał już stanowczo, dziś ustanawia się 
w prowincyach polskich tylko pierwszorzędne 
siły urzędnicze.

Następnie omawiał minister zasadniczą stro­
nę polityki antipolskiej. Nie starał się on wca­
le zbić zarzutu, jakoby nowe ustawy antipol- 
skie sprzeciwiały się prawom konstytucyjnym 
i prawom własności. W  jego oczach ponad te- 
mi prawami górują względy państwowe. Przy 
ocenianiu tych praw — mówił z patosem, — 
należy wystrzegać się w s z e l k i e j  s e n t y- 
m e n t a l n o ś c i .  Gdyby się takie kwestye 
chciało traktować ze stanowiska prywatnego 
prawa własności, — od czasów Cezara nie by­
łoby powstało żadne nowe państwo. Prusy sta­
nęły wobec faktu, że ludność polska się wzma­
ga a ludność niemiecka cofa. Fakt ten zmusza 
je do użycia wszelkich środków, jakie są do­
zwolone w państwie cywilizowanem, ale środki 
te odgrywają tu tylko rolę pomocniczą. Wiel­
kiej walki na całej linii one nie rozstrzygną. 
Zwycięstwo odniesie w niej t y l k o  r a s a ,  t a  
r a s a ,  k t ó r a  o k a ż e  s i ę  z r ę c z n i e j s z ą  
i e k o n o m i c z n i e  z d o l n i e j s z ą .

Minister więc proklamował ponownie zasadę, 
że brutalna siła państwowa i rasowa stoi p o- 
n a d  p r a w e m .  Zasada ta przebijała także ze 
wszelkich wywodów mówców niemieckich w Izbie 
panów, gdzie obradowano nad nową ustawą ko- 
lonizacyjuą. Sentymentalniejsi z nich wylewali 
łzy krokodyle nad toczącą się walką, ale — 
godzili się na wszelkie antipolskie środki. Z sar­
kazmem i ironią odpowiadał tam na te wywody 
członek Izby Józef K o ś e i e l s k i .  Wasze środ­
ki brutalne — wołał do Niemców — wzma­
cniają tylko ludność polską m o r a l n i e  i dla 
tego chybią celu.

W Sojmie pruskim chodziło o znaną sprawę 
lekarzy. I tu wystąpienie reprezentanta rządu 
wykazało, do jakiego stopnia lekceważy on 
wszelkie względy etyczne i moralne w tej wal­
ce. Minister Studt pośunął się bowiem aż do 
rozmyślnego k ł a m s t w a ,  że lekarze polscy 
jednak pobierają zapomogi z tajnych funduszów 
polskich. t

Na szczęście — lutjność polska w zaborze 
pruskim śmiało i tę brutalną walkę rasową pod­
jąć dziś może. Wszakże nawet Niemcy przy­
znają dziś, że stoi ona moralnie już w y ż e j  
od N i e m c ó w .  (Patrz korespondencyę z Po­
znania; przyp, red.)

Generał Kodama.
Specjalny korespondent „Daily Mail", Parcival 

Phillips, nadsyła następującą ciekawą koresponden­
cyę z Tokio.

Hej! Jak  lico młodej dziewki płonie!...
Nad Krywaniem był dzisiaj wschód krwawy.
Janosiku! Zbójecki hetmanie!
Miłe sercu twemu miłowanie!...
Janosiku! Zbójecki hetmanie!
Po dziedzinach idzie głos o tobie,
Taki idzie, że miłujesz obie:
I  tę Martę młodą od Orawy,
I  tę Hankę Bunkoszkę z Kokaw y-------
Janosiku! Dziewcząt miłowanie!
Ojciec Marty wyprawił zabawę 
Pod Krywaniem, najpiękniejszą skałą,
Sprosił na nią Janosika-Sławę.
Sprosił na nią szumnych gości masę, 
Wyniósł wina z piwnicy niemało,
Sprosił na nie Janosika-Krasę.

Złote wino nalewał w puhary,
Od radości lał po ziemi wino, 
że  Janosik mu tańczy z dziewczyną.
Nad Krywaniem był dzisiaj wschód krwawy.
Poza ścianą, poza czarnym węgłem,
04  bladości podobna do mary,
Stoi Hanka z sercem w piersiach stęgłeiu.
Stoi Hanka z sercem w piersiach spiekłem, 
Stoi Hanka z sercem z bola wściekłem.
Biało zęby błyskają jej w wardze,
Jak  w paszczęc9 u wściekłej wilczycy,
W strzępy chustę nad piersiami tardze.

W strzępy chustę rwie, oczyma żarzy,
Jak  płomieniem nocnej błyskawicy,
Ręce trzyma splecione u twarzy.
Hej! Żupani siedli na stolicy —
Szable brusem ostrzyli huzarzy...
Nad Krywaniem był dzisiaj wschód krwawy.

Hej! Krywaniu! Krywaniu! Krywaniu! 
Hej! Wy góry, wy bory szumiące! 
Wy umiałybyście śpiewające 
O zbójeckiem powiedzieć kochaniu...
Jako lasem we świetle chadzali,
Jako koło nich błyskało słońce,
Jako w gęstwie śródleśnej śpiewali.,.
Jak  maliny krasnobarwe jedli,
Jako usta stulali gorące,
Z wysokiej się zwoływali jedli...

Wojnę prowadzą Japońezycy z białej willi, sie­
dziby sztabu generalnego w Tokio. Pałki ieh po­
ruszają się na rozkaz, wydany aparatem telegrafi­
cznym, który znajduje się w pokoju na pierwszem  
piętrze. Lecz z tych, którzy nie są wtajemniczeni, 
nikt nie wie, jakie będzie najbliższe poruszenie i 
w jakim zwróci się kierunku.

Udałem się do domu sztabu generalnego, aby 
pomówić z generałem baronem K o d a m ą, osobi­
stością popularną w Japonii, który t r z y m a  w 
s w e m  r ę k n  l o s  c a ł e j  a r m i i  j a p o ń s k i e j .  
Dosłużył się wysokich stopni, rozpoczynając od 
służby prostego żołnierza, „a dziś uważany jest w 
armii za najbardziej przenikliwego strategika. — 
Odpowiada on w daleko wyższym stopnin za losy 
kampanii w obecnym jej stadynm, niż ktokolwiek 
bądź inny.

Bndynek mieszkalny tego boga wojny, to śli- 
ezny, dwupiętrowy dom, w pobliżu pałacu królew­
skiego. Jechaliśmy dobrz9 utrzymaną drogą do głó­
wnej bramy, gdzie straż salutuj a wszystkich przy­
byszów z mechaniczną ścisłością.

Woźni w niebieskich bluzach chodzili po głó­
wnym korytarzu, lub siedzieli na małych ławe­
czkach, pilną nwagę zwracając na wszystkich cy­
wilnych i usuwając obcych, nieupoważnionych do 
przyjścia. Podałem kartę przechodzącemu woźnemu.

— Ma pan naznaczoną godzinę ? — zapytał z 
powątpiewaniem.

— Tak, oto upoważnienie.
— Na którą godzinę?
— Na trzecią.
Woźny pilnie stndyował czas na swoim amery­

kańskim zegarka.
— Brakuje ośm minut do trzeciej. Nie mogę 

pana anansować wcześniej — dowodził woźny w 
urzędowej aogielszezyżaie, która pozbawiona była 
akcentu i ekspresyi.

Nakoniec zawarłem z nim kompromis. — Z a­
niósł kartę do porucznika Tonaka, przybocznego 
oficera barona Kodamy. Czekałem na korytarzu, 
gdzie inni woźni śmiali się i gwarzyli. W  pobliża 
stał kapitan piechoty i oficer Bztabu generalnego. 
Nagle śmiech ustał. Woźny, siedzący przy swym 
stoliku, powstał żywo, wywracając krzesło. Kapitan 
piechoty i jego kolega zrobili krok naprzód i sa­
lutowali sztywnie.

Wśród absolutnej ciszy mężczyzna małego wzro­
stu, w ciemnym mundurze porucznika - generała, 
szedł żywo przez korytarz, z pół uśmiechem odda­
jąc ukłon obu oficerom. Jednę sekundę zatrzymał 
się, kiedy spostrzegł nas dwóch Europejczyków, 
gdy śledziliśmy jego ruchy z eiekawośaią. Nastę­
pnie ukłoniwszy się sztywnie, Bzedł po schodach 
na górę. Wrażenie pozostało po nim, choć już zni­
knął. Woźni stali milczący, nie podnosząc nawet 
wywróconego krzesła, dopóki stuk dalekich drzwi 
nie oznajmił, że generał jest już w swoim pokoju.

Mój woźny powrócił, uspokojony już zupełnie. 
Zajrowadził mnie do sali posłuchania, w której za­
stałem trzech Japończyków. Surowa prostota cha­
rakteryzowała tsn pokój przyjęć. Cztery ściany, 
podłoga, powała, piec, dwa okna, cztery krzesła i 
nic więcej. Ani obrazów, ani ozdób, któreby zwra­
cały uwagę.

Oficer Tonaka sam się przedstawił. Jest to męż­
czyzna silnie zbudowany, uderzająco wysoki kawa- 
ierzyata. Jego angielszczyzna była poprawna i płyn­
na, choć nigdy nie wyjeżdżał z Japonii.

— Tak, baron Kodama przyjmie pana. Lecz jest 
bardzo zajęty I wobec tego rozmowa nie może trwać 
dłużej nad pięć minut. — Poprosił mię ze sobą 
na górę.

Przy końcu korytarza oficer silnie zapukał, po­
czerń otworzył drzwi. Kiedy wszedłem, przedstawił 
mi się w języka japońskim mężczyzna w uniformie 
generała, który przeszedł obok mnie na dole, po­
chylił się przez stół z wyciągniętą ręką. B ył to 
baron Kodama. Nie ma on wcale typowego wyglą­
du Japończyka. Przypomina raczej Francuza. Jest 
niskiego wzrostu, nawet wśród swych ziomków, i 
wątłej postawy. Lecz mundur niebieski pokrywa 
muskały ze stali. Uścisnął mi rękę kordyalnie tak, 
że ból cznłem w palcach przez jakie pół godziny.

W łosy ma szpakowate i rzadkie, a jego uisja- 
poński wygląd jeszcze bardziej zaakcentowany jest

Jak  im płynął głos w świat na hukaniu...
Hej! Krywaniu! Krywaniu! Krywaniu!
Opowiedzcie wy góry i skały,
Jako ogień kładli w ciemnym borze,
Jako słali koło oguia łoże,
Jak  im serca w młodych piersiach drgały...

Jak  legali na miękkiej pościeli,
Uplecionej z gałęzi i ziela;
Jak  do rana spleceni leżeli...
Jak  wstawali z śródleśnej pościeli,
Patrząc, że się świat ranem zabiela;
Do potoku bieżeli, do chraści,
Lico w wody zanurzyć huczące...

Jak  rano, zanim wyszło słońce,
Mgły zrywały się w lot z nad przepaści.

Opowiedzcie wy lasy, potoki,
Jakie mieli w dolinach świtanie,
Jak  płynęły nad nimi obłoki 
Zda się płókać stopy Maryi Panny;
Jako wicher powstawał poranny 
I z mgły siwej wydobywał granie,
Za graniami niebo słał błękitne..
Jako capy gwizdały podszczytne 
W fijołkowych potracone skałach,
Za różowe turnie poskrywane...

Jako wody robiły się szklane,
A im dreszcze płynęły po ciałach...

Hej! Wy góry, wy lasy szumiące!
Wy umiałybyście śpiewające 
O zbójeckiem powiedzieć kochan iu --------

Hej Krywaniu, Krywaniu, Krywaniu!...

Do stolicy blada Hanka wpada,
Do rady się żupanów melduje.

Cóż za dziewka przybieżała blada?
Cóż za dziewka piersiami dysząca?
Oczy u niej świecą jak dwa słońca,
Dwie kwitnące jej piersi le lu je --------
Cóż za dziewka przybieżała blada,
Co się oczn ogniami wpatruje?...

— Żupanowie! Przejaśni panowie,
Co chodzicie z pychą po Liptowie 
U dolmana ze złotą pętlicą,
Za placami z czarną szubienicą!

nosem orlim. Brcda prawie biała, częściowo zakry­
wa wystającą szczękę.

Usiadłszy na krześle i zarzuciwszy jednę nogę 
na drugą, baron Kodama zadał mi masę pytań. Nie 
mówi wcale po angielsku. Przyboczny oficer, szty­
wny i stojący bez ruchu jak posąg, zręcznie tłó- 
maczył mi jege słowa w doskonałej angielszczy- 
żnie. Niektóre z tych pytań były tego rodzaju, ja- 
kiemi zwykle dobrze wychowany Japończyk zaga­
duje cudzoziemca, który niedawno przyjechał do 
Japonii. Skąd przybyłem? Jakiej jestem narodowo­
ści? Jak dłogo bawię w Tokio? Czy mi się miasto 
podoba? Co mi się nie podoba? Co myślą w Lon­
dynie o wojnie?

Kiedy oficer tłómaczyl moje odpowiedzi, rozglą­
dałem się po pokoju. Prosty drewniany jatół stał 
na środku, amerykańskie biurko, zasłane papierami, 
stało w jednym z rogów. Na stole leżała wielka 
mapa Korei, a na mapie stały dwa mosiężne kom­
pasy, porzucone widocznie w chwili, kiedy wszed­
łem. Obok mapy mała mosiężna popielniczka, pełna 
była niedopałków papierosów.

Na śeianie wisiała ciekawa mapa. W  wąskich 
szparach tkwiły kawałki sztywnego papieru, każdy 
naznaczony japońskiem pismem, w nieregularnych 
od siebie odstępach. W  jednem miejscu było jakie 
pół tuzina takich świstków razem, potem odstęp, 
dalej znowu jakich piętnaście lub dwadzieścia, po­
tem dwa lub trzy i tęk dalej. Mapa przedstawiała 
armię w polu, świstki papieru reprezentowały ró­
żne pułki. Ponieważ, stosownie do dziennych rapor­
tów, czyniono zmiany na śeianie, wiedział generał 
szczegółowo każdego dnia, co, gdzie która brygada 
lub dywizya porabia.

Generał Kodama jest najpracowitszym członkiem 
sztaba armii, jest to jeden z najlepszych generał- 
gnbernatorów, jacy byli na Formozie.

Podczas jednege z rozrnuhów wewnętrznych, ja­
kie Japonią wstrząsnęły, był dowódcą wojsk kró­
lewskich. W  czasie bitwy przestrzelono mu obie 
ręce. Miesiące całe leżał bez ruchu, obandażowany 
i wyciągnięty. Dziś jeszcze ma w iewej ręce cier­
pienia wskutek rany, lecz duch wojenny żyje w 
nim płomienny. (tk.)

E ch a  wojenne.
(Zdania fachowców o zatonięciu „Petropawłowska". — 
Wiadomośoi dzienników. — Admirał Skrydłow. — Stan 
zdrowia w. ks. Cyryla. — Zgubione działa znalazły się.)

W  sprawie okrętu admiralskiego „Petropawłowsk„ 
panuje dotąd jeszcze niepewność, w jaki sposób 
zginął ten statek , jeden z najlepszych i najnow­
szych we flocie rosyjskiej. Zajmujący ten w dzie­
jach marynarki wypadek tłómaczą obecnie fachowcy 
w najrozmaitszy sposób, nie doszedłszy jednakże do 
pożądanego wyniku.

Przedewszystkiem zwraca na siebie nwagę fakt, 
że wszyscy wyratowani odnieśli rany, czego nie 
można przypisać samemu przewróceniu się okrętu. 
Przypuścić owszem należy, że wewnątrz okrętu, 
skutkiem gwałtownego wdarcia się wody, powstały 
takie wybuchy, które spowodowały dalsze uszko­
dzenia okrętu. Podobne eksplozye mogły powstać 
łatwo w komorach , gdzie się mieszczą kotły, a to 
w chwili gdy woda dostała się do palenisk. Two­
rząca się skutkiem tego para łatwo może w takich 
razach uszkodzić rozpalone kotły, spowodować wy­
buch , a przynajmniej gwałtowne wydzielanie się 
pary z kotłów, co znowu powoduje pękanie lnb de­
formowanie przyrządów, oparzenie ludzi i t. d. Do­
niesienie, że „Petropawłosk" wyleciał w powietrze, 
wskazuje na to, że oznaki wypadku , przedewszyst­
kiem widzialne dla oka, powstały p o n a d  wudą. 
Oznaki te wzięto za p i e r w o t n ą  przyczynę Ka­
tastrofy, gdy w rzeczywistości były one d r u g o ­
r z ę d n y m  objawem, wywołanym przez pierwotną, 
właściwą przyczynę, to jest wybuch miny lub tor­
peda.

Ale nawet gwałtowne wdarcie się wody i wy­
buch kotłów, działający w górę, a paraliżowany do­
łem przez fundament kotłów, nie wyjaśnia dostate­
cznie katastrofy z „Petropawłowskiem". Można 
z wielkiem prawdopodobieństwem przypuścić , że 
były w grze jeszcze dwa dalsze momenty, które 
przyczyniły się do tego, że silne, ale nieśmiertelne

Żupanowie! Przejaśni panowie,
Co kroczycie z pychą po Liptowie 
Z brylantową kitą u kołpaków,
Z buzdyganem kutym u czapraków!

Żupanowie! Przejaśni panowie,
C® stąpacie z pychą po Liptowie 
U kolana ze złotym bułatem,
Za plecami z purpurowym katem!

Żupanowie! Przejaśni panowie:
Przychodzę wam przezdać Janosika! 
Janosika, dobrego zbójnika,
Co się nad was jak orzeł kołysze! 
Próżności® go siłą próbowali 
Jak  dziumbirskie niedźwiedzie brać w pęta. 
Pod zaklętą stoi mocą czarów.
Kula odeń odskoczy zaklęta,
Szabla nad nim łuk jasny napisze.
Jego topór z czarowanej stali 
Sam wyrąbie regiment huzarów,
Przez drzwi dziewięć jak piorun przeleci. 
Drugi zrąbią jego towarzysze,
Z którymi się pod Krywaniem skrzyka.
Z Huciankami się bawią przy czasie.
Sam Janosik pułk pogromi trzeci 
Mocą, którą zaklętą ma w pasie.
Nie dostać wam siłą Janosika,
Jak  nie spętać niedźwiedzia w parowie...
Z dziwem patrzą liptowscy panowie, 
Sam*pan żupan powstał ze stolicy:
Po izbie się toczy złota rzeka,
Tysiąc jasnych toczy się dukatów 
Po podłodz® w sądowej świetlicy.

Cóż za dziewka przybieżała blada,
Co na zgubę Janosika szczeka?
Co mu zgubę śmiertelną gotuje?

Cóż za dziewka, której darmo zdrada,
Z białą twarzą podkrywańskich kwiatów, 
Co się w sądzie do rady melduje?

Cóż za dziewka przybieżała blada
0  dwóch piersiach, jak wiosenne kwiaty, 
Dwojgiem piersi jak wicher dysząca?

Cóż za dziewka, co ciska dukaty,
1 jak płomień straż bramną roztrąca?

(C. d. n.
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uszkodzenie okrętu przsz minę podwodną lab tor-
pod, spowodowało zatonięcie okrętn. Dwa te mo­
menty mogły polegać albo na wadliwej budowie 
„Potropawłowska", albo na zbyt pospiesznych ma­
rynarskich środkach zabezpieczenia. Co do błędu 
konstrukcyjnego podnoszą fachowcy okoliczność, że 
obciążenie pokłada „Petropawłowska", wynosząc 
4  600 do 4 .800  ton było już ryzykownem dla o- 
krętu o pojemności 11 .364 tan. To górne obciąże­
nie było spowodowane charakterystyczne® dla ro­
syjskiej marynarki, zbyt Wysokiem umieszczeniem 
dzieł na wieżach pancernych, tudzież całej kon- 
strakoyi górnej. W  ten sposób silniejsze nachylenie 
się okrętu spowodować mogło jego przewrócenie 
się.

Normalna mina, wybuchając, wyrywa w okrętach 
o podwójnem dnie i nieprzepuszczalnych komorach, 
zwanych kompartymentami, otwory tak ie , żs do 
wnętrza statku wpada 400  — 600 ton wody. Ta 
ilość wody wcale nie wystarcza do zatopienia okrę­
tn, oczywiście, jeżeli pozostanie tylko w nieuszko­
dzonych częściach i nie zdoła się wcisnąć do in­
nych części. Drzwi nieprzepuszczalnych komór są 
zawsze zamknięte i woda, wtargnąwszy do jednej 
komory, nie dostaje się do następnych.

Jeżeli okręt pochyli się na bok skntkiem nagłe­
go wtargnięcia wody, to są trzy środki, zapobiega­
jące zatonięciu. Przedewszystkiem po drogiej odpo­
wiedniej stronie wpuszcza się jak balast wodę do 
komórek podwójnego dna; dalej otwór zatyka się 
matami, a po trzecie parowerai pompami marynarce 
wydalają wodę i to po obn stronach równomiernie. 
Te środki są skuteczne, jeżeli uszkodzenia pewnych 
granic nie przekraczają i jeżeli okręt zbytnio się 
nie pochyli na bok, & wreszcie jeżeli woda po 
wtargnięciu jsst zlokalizowana i nie „wędruje" po 
statku, powodując, zbytnie przesunięcie się punktu 
ciężkości, a skutkiem tego przewrócenie się.

Jakie okoliczności z pośród wymienionych powy­
żej były w grze podczas ostatniej katastrofy, dziś 
jeszcze nie wiadomo. Jak donosi angielskie pismo 
„Chronicie", admirał angielski Fremantle sądzi, że 
prawdopodobnie j a p o ń s k i e  t o r p e d y  spowodo­
wały zatonięcie „Petropawłowska". Wedle „Daily 
Mail" siła wybuchu i szybkość zatonięcia świadczy 
przeciwko torpedom, chyba że Japończycy używali 
24-ealowyeh torpedów, o czem jednakże od dwóch 
lat nic nie słyszano. W żadnej z dotyczasowych 
bitew trafiony przez torpedy okręt nie zginął tak 
szybko. „Petit Parisien" otrzymał wiadomość, że 
tak „PetropawłowBk" jak „Pobieda" padły ofiarą 
torpedów. Sztab generalny rosyjski w interesie ar­
mii lądowej liczy się jnż z możliwością zupełnego 
poświęcenia floty Porta Artura.

Bząd japoński w Tokio otrzymał od admirała 
Uriu wiadomość, że japońska eskadra dnia 13 b. m. 
zbliżyła się do Portu Artara i zniszczyła rosyjski 
pancernik „Petropawłowsk", jako też jeden kontr- 
torpedowiec. Japońska eskadra nie poniosła żadnej 
szkody. Od naczelnego komendanta floty admirała 
Togo nie ma dotąd ofieyalnego sprawozdania. W e­
dług wiadomości, otrzymanej przez ambasadę japoń 
ską w Wiedniu, katastrofę „Petropawłowska" spo­
wodowały głównie pociski torpedowe, a nie miny 
podwodne.

Admirał S k r y d ł o w ,  który wedle u r z ę d o ­
we j  wiadomości został zamianowany następcą Ma- 
karowa, gdy wczoraj przedwczesna depesza prywa­
tna doniosła fałszywie o nominacyi Rożdziestwień- 
skiego, będzie mieć niesłychanie trudne zadanie. 
Zdemoralizowane załogi okrętowe, rozbita flota, roz­
strój powszechny —  oto spadek dla niego.

W . ks. Cyryl — jak donosi „Daily Mail" — wy- 
BtdBOwał do ojca swego telegram, w którym donosi
o katastrofie „Petropawłowska" i dodaje, że trwa­
ła ona półtrzeciej minuty. Telegram kończy Bię sło­
wami: „Jakimś endem ocalałem, mam szyję popalo­
ną i jednę nogę zranioną".

Generał Kuropatkin w telegramie do w. księcia 
Włodzimierza z Lianjang donosi: „Dopiero co roz­
mawiałem z wielkim księciem Cyrylem i dłuższy 
czas n niego zabawiłem. Syn w. ces. Wysokości 
prędko przychodzi do siebie po doznanych wstrzą- 
śnieniach. Siady oparzeń w ciąga jednego tygodnia 
zapewnie znikną. Nogi są poranione, jednakże w. 
książę przyjął mnie stojąco i może się pomazać 
bez pomocy. Po kilkn dniach i te rany zagoją się. 
W ielki książę jest w dobrem usposobienia". Tym­
czasem „Wiener Allg. Ztg“ donosi, że stan zdro 
wia w. ks. Cyryla z powodu ciągłej febry bndzi 
obawę.

Wczoraj donieśliśmy, że sprowadzone z Franeyi 
działa, które generał Altvater miał wysłać do Man- 
dżuryi, nie nadeszły tam i nie wiadomo gdzie się 
znajdują, Otóż wedle telegramu z Paryża, owych 
7 bateryj górskich generał A!tvater wysłał przez 
pomyłkę do Kongresówki (!), skąd je odesłano jaż 
nad rzekę Jaln.

W ydziedziczone.
W ubiegłym miesiącu depufcacya Stowarzy­

szenia urzędniczek poczt i telegrafów wniosła 
do Rady państwa petycyę w sprawie polepsze­
nia ich losu, t. j. reguiacyi płac. Ministrowie 
hsndln i skarbu przyrzekli petentkom swoje 
poparcie. O;o sache doniesienie, które dopiero 
nabierze wyrazistości, gdy podamy tlo jego.

Bząd w ciągu ostatnich lat polepszył płace 
urzędników w sposób dosyć wydatny, podwyż­
szył pensye wdów i zaopatrzenie dla sierót 
po urzędnikach, nie zapomniał również o pod- 
urzędnikach, woźnych i wogóle służbie niższej 
kategoryi. Były to postulaty sprawiedliwości, 
konieczne i słuszne zadośćuczynienie wymo­
gom czasu. Niestety, zapomniał rząd o całej 
rzeszy wydziedziczonych, o m a n i p u 1 a n- 
t k a c h  p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  Czyżby dla­
tego, że głos ich za mało jest doniosły, że 
wpływ ich nie zbyt wiele waży na szali zadań 
społeczno-politycznych?

Nie chcemy przypisywać takiego egoizmu 
rządowi i raczej wolimy obwinić o zaniedba­
nie to inne okoliczności, choćby ową wielką 
politykę, która tyle już spraw wielkiej donio­
słości pogrzebała. Manipulantki poczt i tele­
grafów, od tylu lat proszące o polepszenie 
swej opłakanej doli, zasługują stanowczo na 
uwzględnienie. Budżetu państwa nie obciąży 
to, a stanie się zadość najzwyklejszej spra­
wiedliwości.

Wszak manipulantki pocztowe i telegrafi­
czne pobierają przez 6 pierwszych lat swej 
służby tylko 30 złr. miesięcznie, a następnie 
otrzymują co 4 lata 5 złr. miesięcznej pod­
wyżki. A więc n. p. .po 17 latach służby otrzy­
muje taka pracownica „aż" 46 złr. miesięcznej 
płacy! Mimo licznych próśb o regulację płac 
maszą poprzestać na tych prawdziwie głodo­
wych pensjach, rząd tylko przyznał ich rodzi­
nom na wypadek śmierci manipulantki trzech-

miesięczną płacę ma koszta pogrzebu. Słynny 
„Sterbeąuartal" — „kwartał pośmiertny".

Cyfry te przemawiają sama zbyt silnie, aby 
jeszcze dodawać do nich jakikolwiek komen­
tarz. Jeżeli ministrowie handlu i skarbu przy­
rzekli manipalantlkom swoje poparcie, to nie­
chaj to stanie się jak najrychlej. Wszak Rada 
państwa zbierze się za kilka dni. Zresztą dro­
gą rozporządzenia można tymczasowo sprawę 
załatwić, trzeba tylko dobrej woli.

K r a k ó w ,  16 kwietnia.

Trzeci maja. Uroczysty obchód setnej trzyna­
stej rocznicy ogłoszenia wiekopomnej Konstytncyi 
odbędzie się, jak co rokn, w sali krakowskiego 
„Sokoła", we wtorek dn. 3 maja r. b. Komisya ob­
chodowa ułożyła jnż program i dokłada stara ń, aby 
uroczystość wypadła jak najświetniej.

„Na Szkoły kresowe" Zapowiedziane na nie­
dzielę d. 17 b. m. „święcone" w hotelu Bristol, 
urządzone z inieyatywy krakowskiego Koła pań To 
warzystwa Szkoły Indowej na dochód szkoły pol­
skiej w Hałcnowie, obudzą w szerokich kołach mis 
stu zainteresowanie i zgromadzi niewątpliwie licz 
nyeh uczestników. Żywotna sprawa naszej szkoły 
kresowej będzie dla Krakowa dostateczną pobndką 
do poparcia patryotycznego przedsięwzięcia.

Szkoła polska w Hałcnowie. Z miejscowości 
K o z y  piszą nam pod datą 15 b. m.:

Dzisiaj odbyło się w Hałcnowie w obecności re 
prezeotacyi dwora i miejscowego Koła Tow. Szko­
ły ludowej wytyczenie grunta pod szkołę polską 
darowanego przez Hermana Czecza z Kóz. W yty­
czenie to przeprowadził p. Floryan Uckbeil, c. k. 
geometra powiatowy bezinteresownie. W krótkim 
czasie sporządzone zostaną mapki i przesłane Za­
rządowi głównemu Tow. Szkoły ludowej, celem spo. 
rządzenia kontraktu. Miejsce pod szkołę leży w bar 
dzo pięknym punkcie też obok kościoła przy go 
ścińcn powiatowym. Wzruszającą była chwila, gdy 
wbijano pierwszy palik markujący. Poruszyło to 
wszystkich do łez. Z szynko, znajdującego się nie 
daleko, przyglądało Bię kilkn Niemców, a między 
innymi Byn Franciszka Olmy, głównego prowodyra 
Niemców. N ie musiało im być bardzo przyjemnie, 
jeżeli nawet psa, który był własnością . stangreta 
z dwom, odpędzili od siebie mówiąc: „Geh’ raos — 
du bist aucb ein yerfluchter Polak". (Przypomina­
my przy tej sposobności, że jutro odbędzie się w 
Krakowie, w hotelu Bnistol „Święcone" na budowę 
szkoły w Hałcnowie. Prz. red.).

Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. Spra­
wozdanie Tow. kolonij wakacyjnych dla dzieci w 
Krakowie za rok ubiegły, które świeżo opuściło 
prasę, wykazuje w dochodach 4361  kor., w rozcho­
dach 4299  kor., w zapasie gotówki 62 koron. — 
W lipcu i sierpniu było w Kochanowie, siedzibie 
kolonij pod Rudawą, 99 dzieei (49 chłopców, 60  
dziewcząt), mianowicie z Krakowa 70, a z Wiednia 
staraniem Towarzystwa biblioteki polskiej 29 dzieci 
biednych polskich rodzin. Stała snbwencya Rady 
m. Krakowa w sumie 1000 koron stanowi główną 
podstawę istnienia kolonij; p. Erazm Jerzmanowski, 
który pokrył niedobór z r. 1902 w kwocie 162 kor. 
70 bal., ofiarował 600  kor.; od hr. Adamowej Po­
tockiej i miejskiej Kasy oszczędności wpłynęło 400  
kor.; z Tow. biblioteki polskiej w Wiedniu 1199  
koron. Najważniejszą pozycyę. w rozchodzie stanowi 
żywienie dzieci, które kosztowało 3051 koron. Pre 
zesem Towarzystwa bardzo czynnym i zakiegliwym
0 dobro kolonistów jest p. E. Wojnarowicz, dyrek­
tor Towarzystwa zaliczkowego.

Jerzy Cienciała, wielce zasłużony działacz i pa- 
tryota polski na Śląsku Cieszyńskim, poseł do Sej­
mu i prezes tamtejszego „Towarzystwa rolniczego", 
jeden z najruchliwszych budzicieli ducha i bojow­
nik o prawa polityczne ludu śląskiego, obchodził 
w dnia 14 bm. 70 rocznicę urodzin. Z okazyi tej 
pospieszyły do sędziwego jubilata z życzeniami de­
legacje różnych stowarzyszeń polskich na Sląskc
1 liczni jego przyjaciele polityczni, a dzień jubileu­
szy Cieneiały stał się dniem święta dla Śląska pol­
skiego.

Jerzy Cienciała jest dzieckiem strzechy wieśnia­
czej z Mistrzowie pod Cieszynem. Jako potomek 
Bołtysów, którzy nigdy nie chadzali w jarzmie pań 
szczyżnianem, prawem spadkn odziedziczył dumę 
wolnego włościanina, czającego swą przynależność 
do wielkiej polskiej ojezyzay. Od młodości szedł 
w Ind nie z te-ryami polityeznemi, ale z wyra 
żnem hasłem: precz z Niemeami. Zjednawszy sobie 
serca ludu i jego zaufanie, stanął w rzędzie naj­
wybitniejszych i najbardziej wpływowych działa- 
czów i patryotów. Wybrany w r. 1869 prezesem 
„Towarzystwa rolniczego", piastuje tę godność nie­
przerwanie. Jako organizator „wieców rolniczych" 
budził ducha rodaków do życia narodowego i eko­
nomicznego, świecąc sam przykładem cnót obywa­
telskich. Jego usiłowaniom zawdzięcza swe powodze­
nie wystawa rolnicza śląska w Cieszynie z roku 
1893, on też doprowadził Tow. rolnicze do nieby­
wałego przedtem rozkwitu. W  r. 1871 wybrany 
został Cienciała posłem do Sejmu śląskiego z kuryi 
włościańskiej powiatów cieszyńskiego i frysztackie- 
go, a w latach 1872 do 1878 posłował także do 
parlamentu wiedeńskiego, jako pierwszy poseł pol­
ski i członek Koła polskiego.

Polityczna działalność Cieneiały, która szła za­
wsze równolegle z pracą najzasłożeńszych bojowni­
ków, jak ś. p. Paweł Stalmach, Audrzej Cienciała 
i ks. Ignacy Świeży, jest najlepszem świadectwem 
zasług jego i pracy nad uświadomieniem narodo­
we® śląskiego ludu. Za tę pracę wydatną i jej 
plon okazały należy się Cienciale wdzięczna pa­
mięć społeczeństwa polskiego, które też z całą 
skwapliwością łączy się w wyrażeniu gorącego n- 
znania dla zasłużonego pracownika na niwie naro­
dowej, przy sposobności jego jnbilenszo.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 
o godz. 6 wieczór.
Porządek dzienny: Dr A. Karbowiak: Studya sta­
tystyczne z dziejów uniwersytetu Jagiellońskiego 
1 4 3 3 — 1610.

Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzań­
skiego odbędzie się w niedzielę dn. 17 bm. o godz.
6 popołudnia w sali Mnzenm teehniczno-przemy- 
słowego. Na porządku dziennym ostateczna decy- 
zya w sprawie budowy schroniska przy MorBkiem 
Oku. Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby ze 
względn na ważność sprawy członkowie zechcieli i 
przybyć w jaknajliczniejszym komplecie.

Na kolonie wakacyjne. Program wieczoru wo- j

Odegrają na fortepianie i skrzypcach pani Eiben- 
schfitzowa i prof. Wierznchowski. Wyspiański: 
„Akropolis" (nstęp końcowy). Kasprowiez: Excel- 
sior. W ygłosi prof. Lekszyeki. Sveadscn: Romance, 
Kąeki: Mazurek koncertowy, odegra na skrzypeach 
p. Wierzuehowski. Chopin: Nokturn, Chopin: Etude, 
odegra na fortepianie pani Eibensebiitzowa. W a­
gner: Arya z Tanth&usera, odśpiewa prof. Marso. 
Senowski; Ze szczytów gór, uwert. charakt., ode­
gra ensemble krak. Towarzystwo Miłośników cytry.

Z teatru miejskiego kemunlknją nam: Dzisiej­
sza premiera o mało co n!e została odwołaną. P. 
Leszczyński z powoda przeciągów panujących na 
scenie i w korytarzach teatralnych dostał silnego 
bolo w karkn i szyi, a p. Mielewski zachrypł. Zna­
komity artysta wczoraj poddał się jednak energi­
cznej knracyi i grać będzie, a za p. Mieiewskiego 
objął naprędce rolę p. Andrnszewski. Tym sposo­
bem nie zeszła z afisza wytworna komedya Juliana, 
Sa»dean’a „Panna de la Seiglie.e". w której grać 
będą role kobiece pani Wolska i Snlima, inne roie 
męskie pp. Zelwerowicz, Stępowski, Zawierski.

Jntro p. Leszczyński odtworzy swoją wspaniałą 
rolę wojewody w „Mazepie". Aby ułatwić ten wy­
stęp dawnemn warszawskiemu koledze, p. Kotarbie 
ski odegra wyjątkowo rolę Zbigniewa, p. Mielew­
ski będzie „Mazepą". Główne kobieee role wykonają 
panie Wysocka i Rutkowska.
Dekoratornia i kostynmiernia naszego teatru robi 
przygotowania do nowej wystawy „Lilii Wenedy" 
Słowackiego.

Wystawa projektów i planów nowego przeko­
pu W isły pod Krakowem , przyjętego na ostatnie® 
posiedzeniu Rady miasta , otwartą będzie w sali 
Rady miasta we wtorek dnia 19 b. m. i trwać 
będzie przez 2 dni. W ystawę zwiedzać będzie mo­
żna przez wtorek i środę przed południem i po po­
łudniu za opłatą 10 halerzy. Po południu od godz. 
4  do 5 plany te objaśniać będą profesor nniwer 
sytetu dr Sikorski i inżynier Kweczek.

Przekop Wisły. Odczyt p. t. „O projekcie prze­
kopu W isły pod Krakowem" wygłosi w poniedzia 
łek 18 b. m. prof. S i k o r s k i .  — Odczyt odbędzie 
się na posiedzenia Towarzystwa technicznego, które 
tym razem odbędzie posiedzenie w sali Rady mia­
sta. Początek posiedzenia o godz. 6 wieczorem.

W sprawie wielkiego Krakowa odbyło się 
wczoraj w sali Rady miasta Podgórza na zapro­
szenie marszałka powiatu, p. Czecza, zebranie oby 
wateli. Przybyli przedstawiciele Podgórza, Płaszo- 
wa, Ludwinowa, Zakrzówka i Dębnik. —  Pierwszy 
przemawiał dr Krotoski, który energicznie sprzęci 
wił się przyłączenia Podgórza do Krakowa. Takie- 
same stanowisko zajęli pp. Epstein i Liban. — P. 
Piiszewski, radny z Dębnik , oświadezył się za po­
łączeniem Dębnik z Krakowem. Wywody tego mow 
cy przedstawiciele Dębnik, Zakrzówka i Ludwinowi 
przyjęli głośnemi oklaskami. Obawatel Włodarczyk 
oświadczył się przeciw przyłączenia Płaszowa do 
Krakowa.

Kurs dla analfabetów otwarty zostanie w lo­
kalu stowarzyszenia „Gwiazda" w Krakowie przy 
ulicy Granicznej 1. 6 (obok szkoły realnej). Na 
karnie tym adzieleną będzie bezpłatnie nauka czy­
tania dla starszych osób w niedziele i święta od 
godziny 3 do 5 po pnłndniu. Wpisy odbędą się 
w lokaln „Gwiazdy" w niedzielę 17 bm. w tych 
samych godzinach.

Wystawa metalowa w Krakowie. Komitet kra 
jowej wystawy metalowej w Krakowie rozpisał 
konkurs na projekt godła wystawowego, które stn 
żyć będzie jako winieta na afisze i inne draki wy­
stawowe. Projekt ma mieć cechy oryginalnego po- 
mysło, powinien być wykonany piórkiem lub spo­
sobem sylwetkowym, by z niego można było z ła ­
twością sporządzić kliszę. Nagroda za najlepszą 
pracę, która staje się własnością komitetu, wynosi 
100 koron. Projekty nadsyłać należy po dzień 15 
maja pod adresem binra wystawy, a do projektu, 
opatrzonego odpowiednem gudłem, dołączyć należy

Morderstwo na „Saksach". Wczorajsza rozpra­
wa przeciw Fabianowi Dnljanowi skończyła się pó­
źnym wieczorem. Na podstawie werdykta sędziów 
przysięgłych, którzy 9 glosami zatwierdzili winę o- 
skarżonego w kierunku skrytobójczego morderstwa 
dla rabunku, trybunał skazał obwinionego na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca skazanego, ad- 
kat dr Heski, zastrzegł zażalenie nieważności.

Z kroniki policyjnej. Na dworen kolei aroszto 
wano dzisiaj rano niejakiego Michała Diierwę, wy 
rebnika, który ukradł palto w IQ  klasie poczekał 
ni, pozostawione tam na chwilę przez tragarza ko 
lejowego, Franciszka Pasteroaka. Dzierwa tłoma 
czyi się, że palto to kupił od jakiegoś emigranta 
„na Saksy" za 2 korony, ale gdy byli świadkowi},

w kopercie adres autora.
Orłowski W Krakowie. Dzisiaj o godz. 5 m. 16 

po południu przywiezionym zostanie Józef Orłowski,
ten polski „monsienr Hnmbert" (dla przeciwstawie-

kalno-mnzykalnego, urządzonego w sali „Sokoła"
dn. 17 kwietnia 1904  r. ca kolonie wakacyjne dla 
młodzieży szkół średnich miasta Krakowa i Pod­
górza, opiewa jak następnje: Słowo wstępne wy­
powie radca dwom pref. H. Jordan. Grieg: Sonata

nia madame Hnmbert) do Krakowa. Orłowskiego 
spodziewano się w Krakowie już o godzinie lOtej 
zraua, ale pociąg ten, idący z Warszawy, nie pro­
wadzi klasy III, a więźniów, podług przepisów, od 
wozi się tylko w HI klasie. Natychmiast z dworca 
żandarm austryacki, który w Szczakowej odebrał 
przestępcę od żandarmów rosyjskich, przeprowadzi 
Orłowskiego do więzienia tntejszego sądn karnego 
przy ulicy Poselskiej. Pierwsze przesłuchanie in- 
k wizy ta odbędzie się w poniedziałek.

Za chlebem na obczyznę! Dwa tygoduie upły­
nęło, jak zdaliśmy sprawę z ruchu masowej emi- 
gracy i lodu galicyjskiego na „Saksy" na zarobek 
przy robotach polnych. Obecnie przejazd przez Kra­
ków zmniejszył się znacznie, całe partye rzadziej 
nż płyną na zachód, tylko jeszcze dziesiątki poje­

dynczych robotników z zachodnich powiatów kraju, 
zakontraktowanych wcześniej, udają się na miejsce 
przeznaczenia. O ile z wywiadów z pojedynczymi 
emigrantami mogliśmy Bię dowiedzieć, ladzie ci w ie­
dzą dobrze, jak ciężkie czekają ich waronki pracy, 
jak często będą oni narażeni na krzywdy właści­
cieli niemieckich, lub ich zarządców, wyrażają je­
dnak nasi wychodźcy ugruntowane przekonanie, że 
czasowa emigracya ich za robotą do Pras jest je­
dynym ratunkiem przed ostateczną nędzą i niemal 
głodową śmiercią, jaka by ich czekała, gdyby zo­
stali w kraju, gdzie zarobek robotnika rolnego nie 
wystarcza na opędzenie najskromniejszych potrzeb 
życiowych. Z dwojga więc złego, głodowej śmierci 
lub emigraeyi, chłop wybiera zło mniejsze i... w y­
jeżdża na „Saksy".

Kwestya żebracza w Krakowie, o której pisa­
liśmy lyiekrotnie, nie może wyjść z błędnego koła. 
Dzisiaj w sobotę, a więc w dniu, gdy jakimś dzi­
wnym zwyczajem i przywilejem setki żebraków 
obojga płci pielgrzymowały za jałmużną od wcze­
snego rana po mieście, polieya zarządziła general­
ną „obławę" na żebrzących, których przeszło 100  
aresztowano do południa. Aresztowanych żebraków 
i żebraczki po spisania z nimi protokółu odsyła 
polieya do sądu karnego do ukarania za włóczęgo­
stwo i niedozwoloną żebraninę; w sądzie nie życzą
sobie przetrzymywać żebraków i żywić ich za dar­
mo, sąd zatem odsyła ich magistratowi, a ten zno­
wu po spisania z nimi foliałów, paszcza ich wolno, 
gdyż żadna władza nie ma na nich poprostn spo­
sobu, by ich usunąć z widowni.

Jest to „błędne koło"; od czasu do czasu urzą­
dza się na żebraków — a w Krakowie jest ich le­
gion i wzmaga się eiągle — bezpożyteczne „obła­
wy", zatrudnia się binra cała spisywaniem aktów, 
po to, by po dwóch dniach znowu ulice miasta ro­
iły się żebractwem. Tu innych trzeba użyć środ­
ków — jakich, niech rozstrzygną te sfery, którym 
powinno zależeć na tera, aby Kraków nie otrzymał

którzy widzieli jak Dzierwa palto to z ławki za 
brał, został odstawiony do policyi, a stamtąd do 
sądn karnego.

Policyjni pedagogia w Zakliczynie. Odnośnie
do wiadomości o wezwania policjantów miejskich 
do bicia dzieci szkolnych, otrzymuje „Knryer Lwów 
ski" od p. Józefa Zanderera, b. sekretarza gminy 
w Zakliczynie, następujące pismo:

„Byłem w tym czasie sekretarzem gminy, a o 
trzymawszy wiadome wezwanie i oburzony takiem 
żądaniem ze strony ks. przewodniczącego, wystoso- 
wałem imieniem gminy następującą odpowiedź:

„W  załstwiecin cennego pisma z 14 lutego br, 
1. 6, oznajmia się, że gmina nie pocznwa się wcale 
do obowiązku wysłania poiicyanta do wykonania 
kary cielesnej na uczniach, a gdyby to uczyniła, 
to pod względem moralnym dałaby sobie tylko 
świadectwo ubóstwa, albowiem echo sprawy wrze 
sińskiej nie przebrzmiało jeszcze i pozostanie dłn- 
go w pamięci, a świat cywilizscyi potępił ten czyn 
haniebny. (Podpis burmistrza Michała Krupskiego 
i pieczęć nrzędowa)". „Przypuszczam, że odpowiedź 
moja była ostra, nie taiłem się jednak z nią i da 
łem do przeczytania kilkn wykształconym lndziom 
którzy zgodzili się z mojeai zapatrywaniem. Ks. 
przewodniczący jednak czat się obrażonym i z na 
mowy radnego Michała Szymanowicza wniósł zaża­
lenie do rady gminnej, że na wstępie urzędowania 
spotkała go taka kompromitacja i niechęć ze stro­
ny nrzędn gminnego. Na posiedzenia rady na wnio­
sek Michała Szymanowicza, otoczonego zgrają ra 
dnych, samych knurów i krewniaków i radnego Ka­
rola Tarczyńskiego, aptekarza, uchwalono większo­
ścią głosów moje natychmiastowe usunięcie z u 
rzędn".

W Wieliczce zawiązało się Towarzystwo „Pomoc 
przemysłowa" dla wspierania przemysłu krajowego 
W celu omówienia spraw Towarzystwa, a w szcze 
gólności statntn, odbędzie się posiedzenie 17 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali teatralnej miejskiej w 
Wieliczce. Uczestnictwo pań jest nietylko bardzo 
pożądanein, ale nader koniecznem.

Zapomniana podziemna kaplica. Piszą nam z 
Bochni: W starożytnym szybie królewskim (Regisi 
dano w tym rokn nową wyprawę, wybudowano 
nadto schody, któremi będzie można dostać się do 
kopalni bez pomocy windy i drabiny. Przy budowie 
schodów natrafiono na starożytną kaplicę. Leży ona
przy schodach „królewskich" niezbyt głęboko, bo

miana „miasta żebraków".

zaledwie 110 metrów pod ziem ią, podczas gdy dn- 
ża, główna żnpna kaplica św. Knnegnndy leży 211  
metrów pod powierzchnią ziemi. Zapomniana kapli­
ca jest opnstoszała zupełnie. Oprócz pięknych rze­
źbionych drzwi, nie ma tam nic więcej. Ze wzglę 
dn, że leży ona w królewskim szybie, który za Zy­
gmuntów był główną pieszą arteryą komunikacyj­
ną, mniemać należy, że z pamięcią tej kaplicy łą­
czą się wszystkie odwiedziny królów polskich, któ­
rzy, zwiedzając żnpy, ta się modlili. Niestety do­
kumentów do dziejów żupy brak, spaliy się w czę­
ści, w części zaś zatrzymano je w Wiednia, gdzie 
w archiwom cesarskiem do dziś dnia leżą. Dziwna 
to zaprawdę historya. Miasto posiadało dnżo kró­
lewskich przywilejów od ezasów Bolesława W sty­
dliwego. W odpisach mamy prawa, nadane miasta 
przez Kazimierza Wielkiego, Zygmuntów i Sobie­
skich. Około rokn 1840 wywiązał się jakiś spór 
między żupą a gminą, który oparł się o Wiedeń. 
Gmina broniąc swych praw, wysłała do cesarskiego 
gabinetu pergaminy z podpisami królów. Spór się 
zakończył, a pergaminy w kaneelaryi gabinetowej 
ntonęły. Miasto zaś nasze, zajęte wielką polityką 
propinaeyjną, nie ma czasn upomnieć się o cenne 
dokumenty wielkiej i sławnej przeszłości.

W Andrychowie w niedzielę 17 bm. o godz. 
5 popołudniu odbędzie się w sali Rady miejskiej 
odczyt sędziego Jana Czapisa o „wadach narodo­
wych Polaków" i „poznania i kształcenia charak­
teru". Dochód przeznaczony na cele Koła Towarzy­
stwa „Szkoły Indowej".

Kolej lokalna Nowy Targ-Czorsztyn. Minister­
stwo kolejowe udzieliło hr. Stanisławowi Drohojow- 
skiem n, właścicielowi dóbr, jednorocznej koncesyi, 
celem podjęcia przedwstępnych technicznych robót 
dla bndowy kolei lokalnej ze st-acyi Nowy Targ do 
Czorsztyna, z ewentnalnem przedłożeniem dtf Kro­
ścienka i Szczawnicy.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 
wybór Zdzisława Obertyńakiego właściciela dóbr 
w Hnjczu na prezesa, i ks. Antoniego Kołpaczkie- 
wicza, grecfeo-k&tolickiega proboszcza w Hnjczu nu 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rawie Ruskiej.

Pożar laSU. Ze Stryja donoszą, że w lesie be- 
reżnlckim Juiiaua bar. Brnnickiego wybnchl pożar, 
wzniecony prawdopodobnie przez nieostrożność wło­
ścianina, który ładował drzewo. Spłonęło około 10 
morgów młodego lasn.

Buta hakatystów. Z Białej piszą nam: W  tu­
tejszym hotelu pod „Czarnym orłom" zbiera się co 
czwartek towarzystwo zagorzałych hakatystów z oko­
licy. Pewnego czwartku w lntym b. r. przybył tam 
p. Łukasz Czermak, człowiek starszy i poważny, 
dyrektor tutejszego „Towarzystwa kredytu i oszczę­
dności". Zobaczywszy w sali restauracyjnej gościa 
eolskiego, jeden z Niemców, niejaki Rudolf Gasch, 
z Lgoty, zaczął czynić głośne uwagi, ubliżające p. 
Czermakowi. Dotknięty tą napaścią p. Czermak za­
skarżył Rudolfa Gascha w sądzie, który wyznaczył 
rozprawę karną na dzień 12 marca b. r. Tymcza­
sem hekatyści oświadczyli właścicielowi hotelu , że 
przestaną uczęszczać we czwartki do jego rest&n- 
racyi, jeżeli p. Czermak będzie do niej chodzić, 1 
zmusili go tą groźbą do napisania lis ta , w którym 
właściciel hotelu pod „Czarnym orłem" prosił p. 
Czermaka w imię długoletnich stosunków przyja­
cielskich, ażeby nie przychodził we czwartki do 
jego restanraeyi, t. j. wtedy, gdy w niej zbiera się 
wspomniane towarzystwo niemieckie. P. Czermak 
przestał oczywiście uczęszczać do hoteln pod „Czar­
nym orłem".

Na rozprawie karnej oskarżony Rudolf Gasch 
oświadczył nagle, że nie przypomina sobie, ażeby 
□żył przeciwko p. Czermakowi obelżywych wyra­
zów, a jeżeli wypowiedział jaką ujemną uwagę, to 
uczynił to W kółka poafaem. Pouczony przez sę­
dziego , prosił o przebaczenie, a gdy w dodatku 
oświadczył, że napisanie owego lista spowodował

nie o n , lecz jego przyjaciel, p. Czermak zgodził 
się na protokolarne oświadzenle i odstąpił od skargi*.

Dnia 17 marca b. r. p. Czermak ndał się do 
restanraeyi pod „Czarnym orłem", gdzie znowu znaj­
dowało się wymienione jnż towarzystwo , pomiędzy 
innymi i Rudolf Gasch. Nagle przystąpił do p. Czer­
maka płatniczy i oświadczył, że nie może go ob­
służyć , ponieważ towarzystwo niemieckie zagroziło 
mu opuszczeniem lokaln. P. Czermak wyszedł z lo­
kalu. Z opowiadania św iadka, który był w owej 
restanraeyi, dowiedział się p. Czermak, że Rudolf 
Gasch ponownie razem ze swoim towarzyszem, 
Schneidrem, dzierżawcą folwarkn Dziadowizna w Dan- 
kowicach, wyrażał się w sposób ubliżający o p. Czer­
maka, krytykując również w sposób njemny sędzie­
go , który prowadził rozprawę karną. Wobec tego 
p. Czermak , który skntkiem tego ponosi moralne 1 
materyalne szkody, wniósł do sądn w Wadowi­
cach skargą żądając rozprawy karnej.

Takie stosunki pannją u nas w Białej, dzięki 
hakatystom. Nasnwa mi się nwaga, na którą zape­
wne Szan. Redakeya równie się zgodzi. Oto Polacy 
powinni solidarnie na bojkot hakatystów odpowie­
dzieć również bojkotem. Mamy swoje piwiarnie i
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handle , mamy „Czytelnię polską*" uczęszczajmy
więc w y ł ą c z n i e  do nich, a wtedy grosz pozo­
stanie w kieszeni polskiej, a hakatyści mniej będą 
bntn(, Kuestye pieniężne imponnją im zawsze.

Zmarli.
Kazimiera z Woiłowiczów B o r e c k a  zmarła w 

Krakowie przeżywszy lat 28.
Jan G a w i a k , konduktor kolei państw., zmarł 

w Krakowie przeżywszy lat 58.
Henryk W a t z k a , pułkownik 57 półka piecho­

ty, ozdobiony wojskowym krzyżem zasłagi i t. p., 
zmarł w Tarnowie w 57 rokn życia. Zwłoki będą 
przewieziona do Smichowa i złożone w grobach ro­
dzinnych.

W Tarnowie zmarł wezoraj nagle zarządca urzę- 
dn pocztowego, Gnstaw C o r d i e r.

Ze św iata .
Z Warszawy. Oddział sanitarny, zorganizowany 

przez arcybiskupa Popiela, wyjedzie z Warszawy 
dnia 30 b. m. na pole walki. Na nrządzenie od­
działa zebrano z ofiar publicznych 120.000 rs.

Wypadek p. Tarasiewicza. Z Warszawy dono­
szą: Rzadki fakt wyjątkowego wzruszenia artysty 
zdarzył się we czwartek w Filharmonii na wieczo­
rze mistycznym. Gdy w ciemni nastrojowej, wobec 
przepełnionej sali, orkiestra wykonała marsza żało­
bnego Chopina, p. Michał Tarasiewicz, powołany do 
deklamowania wiersza Ujejskiego, wystąpił n ram­
py pod zasłonę i wypowiedziawszy trzecią część 
otworn, npadł zemdlony. Wzruszenie odebrało ma 
głos i zmysły. Na pomoc zemdlonemu rzneili się 
obecni w sali lekarze. Przywrócony do przytomno­
ści p. Tarasiewicz dokończył programn, n a ‘który, 
oprócz Ujejskiego, złożyły się poezye Goethego 
„Król olch" i „Uczeń czarnoksiężnika".

W sprawie emigraeyi. Z Wiednia donoszą:
Ministerstwo spraw zagranicznych ostrzega, że 

w Rio Janeiro zawiązało się jakieś Towarzystwo, 
którego firmantami są niejacy Trawiński i Draba, 
wzywający szczególnie słowiańskich mieszkańców 
Anstro-W ęgier do em igraeyi, przyrzekając im za -  
d a r m o  znacnne obszary w B razylii, skoro zobo­
wiążą się przez lat 20  wypłacać tema Tow&rzy 
stwn połowę dochodów. Ministerstwo stwierdziło, że 
spółka ta nie posiada żadnych grantów, żadnych 
kapitałów i żadnego upoważnienia.

Z Nowoego Jurka donoszą, że komisya emigra 
cyjna wypracowała do senatu raport, w którym do­
maga się , aby nie wpnsiczano do Stanów Zjedno­
czonych tych emigrantów, którzy przybywają na 
podstawie nkładów, zawartych między rządami a 
Towarzystwami żeglugi. Widocznie kieruje się to 
przeciw układowi, zawartemu przez rząd węgierski 
z linią „CuDarda".

Ks. Hohenlohe I Węgry. Praski ten magnat, 
zuaoy społeczeństwu n&szemn ze sprawy o Morskie 
Oko, zaczyna już i Węgrom trochę naprzykrzać się.
I  tak w Sejmie węgierskim na interpelacyę jedne­
go z posłów z powoda rozmaitych transakcyj ks. 
Hohenlohego oświadczył minister Tailian, że rząd 
zawarł z nim umowę, mocą której ks. Hohenlohe 
zobowiązał się zakopywać dobra tylko w północnych 
okolicach Tatr, pozostawiając południową ich część 
rządowi węgierskiemu. Minister Tailian przyznał 
przy tej sposobności, że ks. Hohenlohe system aty 
cznie wykupuje lasy tatrzańskie, ale nie uwzglę­
dnia usprawiedliwionych wymagań turystów. Rząd 
węgierski w umowie wspomnianej włożył na księ­
cia obowiązek, ażeby w węgierskich dobrach swo­
ich zatrudniał ofieyalistów węgierskich, drogi dia 
turystów utrzymywał w dobrym stanie, nie ograni­
czał wolnego rucha w swoich lasach itp. W  zamian 
rząd węgierski zobowiązał się popierać go w admi- 
niatracyi i eksploatacyi dóbr i nie przeszkadzać 
mn w okładach z gminą miasta Szepes-Bela o ku­
pno lasn miejskiego w obszarze 4000  morgów. Na 
wniosek posła Rakowszky’ego Izba acbwaliła, ażeby 
kontrakt z ks. Hohenlohem został wydrukowany i 
rozdany posłom. A więc rząd węgierski, który tak 
silnia popierał ks. Hohenlohego w walce z góra 
lami polskimi i hr. Zamojskim, teraz wreszcie sam 
spostrzegł, że ma hakatystę w państwie węgierskim, 

zawiera z nim nmowę, dziwaczne bądź co bądi 
rzucającą światło na stosunki węgierskie.

Połączenie morza Bałtyckiego z Czarnem
Czasopismo „Eogineer" umieszcza wiadomość , że 
jnż dawno projektowane połączenie kanałem spła- 
wnym dła okrętów wojennych tych dwóch mórz zy­
skuje prawdopodobieństwo urzeczywistnienia , albo­
wiem amerykański syndykat miał złożyć ofertę na 
800 milionów franków, za którą to kwotę wyko­
nałby ten Kanał. Zapewne obecna wojna stanie na 
przeszkodzie w rokowania z syndykatem a wyko­
nanie pójdzie w nieokreśloną odwlokę.

„Beriberi". Binro Reutera donosi w depeszy 
z Tientsinu, że, według nadeazłej wiadomości, w ja- 
pońskiem wojska na Korei wybuchła epidemia, ms- 
ąca wielkie podobieństwo do „beriberi". Choroba 

„beriberi", zwana przez Japończyków „kak-ke“, 
est właściwością krain podzwrotnikowych i obja­

wia się ociężałością , następnie znieczuleniem 1 po­
rażeniem , k tóre, idąc od n ó g , ogarnia całe ciało, 
trudnościami w oddechanin i gromadzeniem się wo­
dy w rozmaitych częściach ciała. Pannje zwłaszcza 
w Japonii, Australii, Indyach, na wyspie Cejlon i 

wybrzeżach Malabara. Śmierć następnje czasem 
nż po 30 godzinach, zwykle zaś po 3 do 4  tygo­

dniach. Czasami ciągnie się miesiącami, a nawet 
całem’ latami.

Samobójstwo malarza. Jak donoszą z Rzymu, 
w lesie dębowym pod Avellino znaleziono zwłoki 
malarza Ottona Sterlingha. Psy owczarskie poszar­
pały ciało w straszliwy sposób; głowa była prawie 
oderwaną od tnłowia. W  portmonetce denata znale­
ziono 500 franków i kartkę ze słowami: „Nie za­
bierajcie m nie, chcę spoczywać w lesie. Nazywam
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nastąpiła e k s p l o z j a  n a b o j u ,  przyczcm 5 
osób odniosło ciężkie rany.

Konstantynopol. Sułtan przyjął wczoraj na 
audyencyi także bułgarskiego agenta Naczo- 
yicza.

Konstantynopol. Spodziewają s ię , że wobec 
umowy turecko-bułgarskiej ani na wiosną, ani 
też w lecie b. r. nie przyjdzie do ruchu band 
macedońskich.

Podróż cesarza do Anglii.
Wiedeń. „N. W. Tageblatt" dowiaduje się, 

że cesarz Franciszek Józef dnia 23 czerwca 
wyjedzie do Anglii.

Wybory do Sejmu.
Lwów. Prezydyum namiestnictwa rozpisało 

wybór uzupełniający do Sejmu krajowego w 
10 powiatach Galicyi wschodniej na dzień 14 
czerwca.

Reforma wyborcza.
Budapeszt. W Sejmie węgierskim po przej­

ściu do porządkn dziennego poseł Keleraan z 
party i Kossutha motywuje swój wniosek co do 
rewizyi ustawy wyborczej. Wniosek zmierza 
do tego, aby jako podstawą główną reformy 
wyborczej przyjęto, że prawo wyborcze jest 
powszechne. Każdy jest uprawniony do wybo 
rn, kto płaci podatek państwowy, czyni zadość 
służbie wojskowej i włada językiem węgier­
skim w słowie i piśmie. Głosowanie ma być 
publiczne, według gmin. Okręgi wyborcze mają 
być w ten sposób podzielone, że najmniej 25 
wyborców, mówiących po węgierska, masi wy­
padać na jeden okręg wyborczy.

Hr. T i s z a oświadcza, że trudno przesądzać 
stanowisko ustawodawstwa, więc nie będzie 
wchodził w meritum wywodów posła Kelemana, 
pragnie tylko zaznaczyć, że należy zostawić 
parlamentowi zupełnie wolną rękę pod tym 
względem. Prosi Izbę, aby wniosku tego nie 
stawiano na porządkn dziennym. Izba oświad­
cza się w tym dachu.

Bałgarya przeciw Austryl.
Sofia. Potwierdza się wiadomość, że umowa 

turecko-bułgarska zawiera tajny paragraf, bę­
dący konwencyą wojskową, wymierzoną prze­
ciw Austro-Węgrom. Bałgarya zobowiązała się 
w tej konwencyi przyjść Turcyi z pomocą woj­
skową na wypadek, gdyby Austro-Węgry wy­
powiedziały Turcyi wojnę.

Za nledyskrecyę.
Paryż. Prasa omawia usunięcie oficerów ma­

rynarki, Bien Aimógo i Ravela, z powoda po­
pełnienia niedyskrecyi. „Figaro" ponownie za­
pewnia, że od tych oficerów nie otrzymał ża­
dnych informacyj.

i szczęśliwie zdołał wydobyć się z wiru. Wie­
dzieliśmy — mówił w. książę — że Japoń­
czycy posiadają p o d w o d n e  ł o d z i e ,  nigdy 
atoli nie przypuszczaliśmy, że zdobędą się na 
takie szaleństwo, aby te małe statki wysłać 
pod sam port i pomiędzy wielkie rosyjskie o- 
kręty wojenne.

Śmierć Wereszozaglna.
Petersburg. Urzędowe wiadomości stwier­

dzają. że słynny artysta-malarz, Wasyl W e- 
r e s z c z a g i n  zginął na statku  „Petropa- 
włowsk".

Paryż. Wiadomość o śmierci Wereszcżagina 
wywarła tu wielkie wrażenie. Jules Claretie 
pisze w „Temps", że jeszcze przed kilku dnia­
mi otrzymał od W ereszrzagina list, w którym 
tenże donosi mu, że ze swoim przyjacielem 
Kuropatkinem udaje się do Mandżuryi i prze­
syła mu kwiatek na grób swego nauczyciela 
Górómea. „Rosya — pisze Claretie — traci 
wielkiego malarza bitew, Paryż Paryżanina, 
Francya wiernego przyjaciela".

Eskadra władywostocka.
Londyn. Do „Daily Express“ donoszą z Na­

gasaki : Od admirała K a m i m u r  a, komendanta 
eskadry japońskiej, która obserwuje Władywo- 
stok, nadesła wiadomość, że sytuacya pod tym 
portem jest dla Japończyków bardzo korzy­
stna, i że on, Kamimura, spodziewa się ju i 
wkrótce zdobyć znajdujące się tam krążowniki 
rosyjskie.

Na równi z szpiegami.
Waszyngton. Rząd rosyjski ogłasza, że każdy 

korespondent wojenny, który posługiwać się 
będzie telegrafem bez drutu, uważany będzie 
odtąd za szpiega I jako taki rozstrzelany.

Telefon między Portem Artnra a Pe­
tersburgiem.

Londyn. Rosyanie urządzili podobno linię te ­
lefoniczną z Portu Artura do Petersburga z 6 
stacyami, która funkcjonuje bardzo dobrze.

Kolej mandżurska.
Londyn. „Daily Mail" ogłasza telegram swe­

go korespondenta z Charbina, który donosi, 
że mimo wielkich odległości między stacyami, 
mimo zwłok w robotach i napadów Chuchuzów 
kolej syberyjska odpowiada godnie swemu za­
daniu. Co d z i e ń  p r z e j e ż d ż a  po n i e j  
s i e d m  p o c i ą g ó w  z 4000 ż o ł n i e r z y .  — 
Przedłużenie linii kolejowej strategicznej od 
Liaojau ku rzece Jalu  będzie skończone za 
kilka tygodni. Po rzece S u n g o r i ,  z której 
spłynęły lody mogą już krążyć parowce ambu­
lansowe, które będą przewozić rannych przy­
wiezionych koleją do Charbina — drogą wo­
dną do Kabarowska oddalonego o 732 kim. na 
północny-wschód od Charbina, gdzie urządzono 
wielkie szpitale.

Konie węgierskie.
Rjeka. Rząd japoński pertraktuje podobno 

z tntejszemi towarzystwami żeglugi morskiej 
w celu zakupienia i przewidzenia do Japonii 
kilkn tysięcy k o n i  w ę g i e r s k i c h .

Pożar pałacu cesarskiego.
Seul. Według urzędowego sprawozdania o 

pożarze pałacu cesarza koreańskiego, spalił 
się cały pałac, z wyjątkiem części, zbudowa­
nej w stylu europejskim. Cesarz przeniósł się 
na razie do gmachu biblioteki. Japońscy żan­
darmi i żołnierze pospieszyli z pomocą i po­
magali także cesarzowi przenieść się do dru­
giego pałacu. Również pełnili japońscy żołnie­
rze straż przy budynkach obcych misyj dyplo­
matycznych, które znajdnją się w bliskości pa­
łacu cesarskiego. Obcy zastępcy wyrazili za to 
podziękowanie.

Seul. Pożar zniszczył ubiegłej nocy pałac ce­
sarski razem ze skarbami i kosztownościami. 
Pcżar powstał z powodu zbytniego napalenia 
w piecach. Cesarz i rodzina jego przenieśli 
się do domu, leżącego poza marami pałacu. — 
Wczoraj po południu cesarz przyjmował w tym 
domu ciało dyplomatyczne. W mieście panuje 
spokój.

Londyn. Z S e u l u  donoszą jeszcze o poża­
rze pałacu cesarskiego: Zaraz po wybuchu o- 
gnia przybyła do pałacu japońska straż ognio­
wa, lecz koreańskie straże pałacowe nie chciały 
jej wpuścić do wnętrza, ażeby nie zbeszcześciła 
świętości apartamentów cesarskich. Ponieważ 
więc ognia nikt nie gasił, objął on wkrótce i 
zniszczył wszystkie pawilony na przestrzeni 
60 akrów, a wraz z niemi archiwum, koszto­
wności i zabytki historyczne.

Ograniczeni® Banku.
Petersburg. Carsk i ukaz zarządza c z a s o w e  

o g r a n i c z e n i u  c z y n n o ś c i  a g r a r n e g o  
B a n k u  s z l a c h e c k i e g o  i c h ł o p s k i e g o  

j  ze względu oa konieczność pokrywania ko- 
jsztów wojennych z państwowych środków fi- 
| aansowych.

Przeciw używania środków wybu­
chowych.

Budapeszt. Węgierska grupa międzynarodo­
wej parlamentarnej konferencyi pokojowej od­
była wczoraj pod przewodnictwem posła Pas- 
mandyego posiedzenie, na którem uchwalono 
na najbliższej konferencyi międzynarodowej, 
mającej się odbyć w St. Louis, zgłosić wnio­
sek o wydanie zakazu używania na wojnie 
środków wybuchowych.

Chiny a Rosya.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że Rosya ma 

coraz więcej pozorów do podejrzywania Chin 
o zamiar zerwania neutralności. Rząd mobili­
zuje wszelkie możliwe wojska, generałowie o- 
trzymali rozkaz, aby udali się na granicę man­
dżurską, dokąd onegdaj powozem potajemnie 
wyjechał generał Ma. Znaczne oddziały wojsk 
chińskich stoją już koło Kałgan. W Pekinie 
panuje podobno takie wzburzenie umysłów, że 
straż poselstwa niemieckiego nznała za potrze­
bne poczynić już wszelkie środki ostrożno­
ści n a  w y p a d e k  w y b u c h u  r o z r u c h ó w .
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N A D E S Ł A N E
(A rtykuły w tym  dziale nie pochodzą u ' 

R edakcji)

Przeciw k a t a r o w i

f
 działa znakomicie i je­

dynie eter przeciwka - 
tarniny „FORM AN", 
który powagi lekar-

cają jako wurost ideal­
ny środek przeciwka- 
taralny. „FORM AN" 
jest to chlorowany e- 
ter metylowy mentolu. 
Przy zwykłem zakata­
rzeniu używa się waty 
formanowej (paczka 40 

halerzy), przy silnym zaś katarze należy z po­
lecenia lekarskiego używać znakomicie działa­
jących pastylek formanowyoh (75 halerzy) do 
iuhalacyi zapomncą tlaszeczki inhalacyjnej. 
Skutek jest zdumiewający, a przy początkach 
kataru prawie niezawodny. — Dostać można 
we wszystkich aptekach. (120-1 2)

MasłoI Miód! Z poręczeniem naturalnego św ie­
żego masła l  a deserowego 5 kg. 4  25 złr., 5 kg. 
masła kuchennego 3 90 złr., 5 kg. bardzo dobrego 
miodn 2-90 złr.; »/, masła, l /« miodu 3 9 0  złr. za 
zaliczką. Warto spróbować! Glaser, Skała nad Zbrn- 
czem. 1158 2-2

S a xje h)n)e r  a naturalna woda gorzka. 
Łagodnie rozwalnlające działanie. Wy­
borna przeciw zatwardzeniu, zboczeniu 
w trawieniu, uciskania w żołądka itd.

387 3 5

T elefo n ie™  i t e l e g r a f u  
wiadomości „N. Reformy'

z dnia 16 kwietnia.
Brest. Na pokładzie krążownika „Forbin



Niedziela 17 Kwietnia 1904. N O W A  R E F O R M A . Nr. 88

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

W  Z A K O P A N EM
o t w a r ł y  c a ł y  r o k .

Centralne ogrzanie. Kanałtzacya. Wo- j 
dociąg. Światło elektryczne. Nowo uizą i 
dzone łazieuki. — Od 8 koron dziennie i  

z całem utrzymaniem. Prospekta na !
żądanie. 443 18 o j

Poleca się

M a g a z y n  M ód
kapeluszy damskich

oraz przyjmuje 1005 4 10

do przerabiania.
JADWIGI POLLEROWA
Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. piętro.

Rutynowany
z egzaminem adwokackim przyjmie 

zaraz posadę.
Zgło zenia pod 1146 przyjmuje Ad- 

m im stracya „N. Reform y“ . iu h  « «

Kojarzenie małżeństw.
Udaję się n a  tę  drogę nie dlatego, żebym 

tn w krajn  nie m iała znajomości, lecz tylko 
z powodu osobliwych stosunków rodzinnych 
radabym gdzieindziej wyjść za mąż. Mam la t 
26, jestem  chrześc., bezdzietną wdową, mam 
400.000 koron gotówki. Radabym poślubić rze­
telnego, zacnego mężczyznę. Zgłoszenia tylko 
w języku niemieckim od mężczyzn poważnie 
rzecz biorących, należy przesyłać pod „Karpa- 
ten“ poste rest. Debreczyn (W ęgry). Na anonimy 
nie edpowiem Dyskrecya zapewniona. 1205

W i n a
górskie uprawy Ermellek z piwnic hra­
biego Józefa Stubenberga w baryłkach 
począwszy od 50 litrów i w 7/io litra 
flaszkach. Próbne przesyłki 2 K 50 h. 
Cenniki i bliższe szczegóły przesyła 
das Rentamt in Szókelyhid (Biharer 

Cona.) Węgry. ioa« 4 6

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A
H Teleszniokiej

przy ul. Szewskiej Mr. 10, i. piętro,
są tanio do nabycia: G arnitury mebli salon, 
w stylu „baroc", „renesans", „secesya" i  t. p. 
K ilka sypialni i jadaln i stylowych, SekTetarki. 
W azy z bronzami, Zegary (antyki), Świecznik 
pięk. wenecki, Szachy z kości słon. artysty­
cznie rzeźb., Obrazy stare  i  2 Ju liusza Kossa­
ka, K aseta srebra nowego na 12 osób stołow., 
deser, i kawow., L ustra  (antyk), Kasa W erth. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska. 16 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w kemis.

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 16 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdam erstrasse 3.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów san ita rnych

polecają 23 16 0

R e im  i  Sj»© il*:ao
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez użyoifc M yd l* . f U M r y  •• 
n o w o - b e n s o e s o w e g o  J ,  W iś n i e w s k te^-o 
które osuwa piegi, liszaje, wągry I wszslk** 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
S k łady : w K r a k o w i e  Droguerya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farroaryi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye;
v  B o o h n l  Jar- Michnik, droguerya : w e l w o -
w io  Alfred Bosoick, ul. Hetrasńskis. Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań apraoza się wy 
raźnie żądać „Mydła Jakóbe W iśnie-• ti-i*go 
mą i - '••-m 83 28 Ó

m sseaEa*

Loterya M  Cesarzowej Elżbiety
pod najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wysokości Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda

Główna wygrana

koron wartości, dalsze wy grane 
po 10.000, 5000. 3000, 
2000,1600,1000 K  itd. 

razem 7 0 0 0  wygranych.

Los kosztuje 1 koronę.
Ciągnienie

nieodwołalnie 28. maja 1904
pod urzędowym nadzorem.

Losy sprzedają w Krakowie: 
Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany: 
Karol Gottlieb, kantor wymiany;
Izak Grajower, kantor wymiany, 

Rynek A-B 43.
972 3 12

f t a  s e z o n  podróżny:
Flaszki podróżne. 

Kubki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane. 

Neccesery podróżne. 
Rzemyki do podróży. 

Poduszki do wydymania sa­
tynowe, pluszowe i skórzane. 
Wanny i miednice gumowe 
— podróżne do składania. —

I

NA SEZON PODRÓŻNY DLA P T. ARTYSTÓW I AMATORÓW SZTOK PIĘKNYCH:
Sztalugi polne składane. - -  
Sztalugi polne z siedzeniem. 
Sztalugi polne szkicowe z pa­
sem d-> założenia przez ra ­
mię. — Parasole polne — 
Laski składane do przycze­
pienia jakiegokolwiek para­
sola. Kapelusze białe dla 

malarzy.

Kasetki kompletne do ma­
lowań olejnych i akwarelo­
wych, Torby olejne i akwa­
relowe z różnych fabryk. 
Palety z drzewa i porcela­
nowe. Pendzle we wszystkich 
gatunkach. Werniksy i inne 
środki do malowania. Aparaty 

do wypalania.

Płótna malarskie na miarę 
i na blejtramach naciągnięte. 
Bloki do szkicowa! ia. Papie­
ry, Kartony i Deszczułki do 
malowania. Lustra czarne 
do odbijania pejsarzy. Wy­
roby z drzewa oliw. i jawor, 
do pomalowania, oraz inne 
przybory do malow. i rysów.

NA SEZON KĄPIELOWY:
Czapki i kapelusze do kąpieli.

Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawiczki 
i Gąbki do nacierania ciriła. 
„Szmell“ preparat do kąpieli.

WysM ze szpilek sosnę wy a

R y n e k  37
polecają

Reim i Spółka, Kraków Linia A-B
polecają

Opal, Benzolinar, Soldatin, Feraxolin, Aphanizon, 
Mydełka —..........

i inne środki do czyszczenia sukien z plam.
Lakiery do kapeluszy.

Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bucików.

Perfumy — Mydła — Pudry — Wodę kolońską.
Przybory do golenia.

Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia 
i konserwowania zębów. Szczotki, Grzebienie, 
Lusterka i inne artykuły i przybory toaletowe.

Plasterki na nagniotki, Maisnera. — Wasmutha 
plaster dla turystów. 1135 2 o 

Lusera i Clavethyi Tynktura na nagniotki. 
Aparaty do filtrowania wody. — Aparaty 
i wszelkie przybory do robienia wody sodowej.

NOWO OTWORZONY

Hotel Bristol
W  KRAKOW IE,

w Rynku głównym w Pałacu Spiskim.
Pokoje i apartamenta od 2 K wzwyż, 
ze światłem i obsługą. Pokoje jasne 
z pięknym widokiem na Rynek krakow­
ski, gruntownie odnowione i wspaniale 
umeblowane. Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania towarzyskie. 
I)l« wygody gości urządziliśmy windę 
(Lift), światło elektryczne, łazienki i 
znakomitą kuchnię, przyjmując gości 
także ua dni, miesiące i na dłużej z ca­

łem utrzymaniem (Table d’hdte).
Zarząd hotelu Bristol

1032 14 O w Krakowie.

Pierwszy fabryczny skład

A R A S O L E K

w najświeższych paryskich wzorach 
po cenach bez konkurencyi. H fe l 

Nadto poleca w wielkim  wyborze

Paski najmodniejsze

Wo&lki, R ękaw iczki, Pończochy, Boa  
gazow e, Kołnierze, Żaboty, Parasole, 

Łaski, K alosze 1040 8 10

A nastazy  FRONCZ
Kraków, ul. Floryańska I. 17.

optyk w K ra k ow ie , 
przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drezd, 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1050 43 O

Posiadłość
w bezpośredniej bliskości miasta Cie­
szyna, obejmująca około 100 morgów 
drenowanej, bardzo urodzajnej gleby 
i z rzeczową koncesyą gospodę przy 
drodze państwowej położoną, jest do 
sp rze d an ia  za przystępną cenę od 
lipca wraz z zasiewami. Wskutek ko­
rzystnego położenia przy drogach par­
cele nadają się szczególnie do celów 
budowlanych. Zgłoszenia „Grundbesitz 
1000“ poste rest. Cieszyn. 1149 i 3

Pożyczki pieniężne
w każdej wysokości, otrzym ają urzędnicy, ofi­
cerzy, właściciele dóbr, kupcy i pryw atni na 
skrypt na 5‘/s procent. Spłacalne w dogodnych 

ratach, także bez poręczycieli. 
K r e d y t  h lp o te o z n y  na 1, 2 i 3 miejsce do 
60 la t na 3% %  Przeprowadza spiesznie, rze­
teln ie i dyskretnie das „Commercielle Credit- 
Bureau“ , f irms protokołowana, Budapest VIII., 

Rock-Szilardgasse Nr. 17.
Z apytania w języku niemieckim. 1058 4 6

Zadać tylko
SELLEGO i KAREGO

»i
5

Je s t to n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  o z y -  
s z o z e n ia  każdego eleganckiego obuwia 
żółtego i czarnego. Szczególnie zaleca 
się na-obuwie ze skóry Boxcalf, Osearia, 

Chevreaux i na lakierki.
Wiedeń, XII/1.

Firmy S l s i a .Mieć i
w Krakowie, Rynek 25,

poleca
wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambulskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, łaski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol­
czyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, fajki stambulskie, faj- 
ezarnie, taburety i t. d.

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki, pan­
tofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do sukien, aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 128 15 o

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma- 
terye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie.

Wszystko oryginalne wschodnie.
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Fabyka cyter artystycznych i skład przyborów 
muzycznych

JAN H AUBNER
Maryenbad, I I .  1153 1 5

KansUIthsr - Fabrłk untf SlusIUalląn -Yerlao
k a w  a u r a  Bp

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KRAKOWIE, naprzeciw  cmentarza,

podejmuje się wykonania pom ników  
i  grobow ców  według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, jak na prowincyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu.

893 3 o

P
T  Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
• -*■ • bliczność Krakowa i okolicy, że otworzyliśmy

M a g r a z y i t  O J b i A w i a .
m ęskiego, dam skiego i dziecięcego 1063 4 12

p r z y  u l i c y  Z  w ie rz y  n i e c k l e j  4  (obok drukarni Anczyca) — pod firmą

Pierwsza Spółka Krakowska Szewców
Magazyn nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancyą, 
według najnowszego fasonu. — Przyjmujemy zamówienia na wszelkie rodzaje 
obuwia i wykonujemy takowe na czas oznaczony, z największą dokładnością, 
ręcząc za ich trwałość, w cenach przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższe 
wykształcenie fachowe, zapewniamy, że będzie naszem staraniem z największą 
skrupulatnością zadość nczynić wszelkim wymaganiom Szan. P. T. Publiczności, 
która nas swe.m zaufaniem zaszczycić raczy. - -  Polecając się łaskawym wzglę­
dom, kreślą się za firmę J a n  W łodarski i W alenty  Korta.

*£ 25. S
MsrUabad.

I

Haubnerzither“.
„ C jtr j ' H u iilm era"

Paient. najw. najnowszy wynalazek i już w świę­
cie słynny. Na sposób skrzypiec z podstawką 
duszą, wypukłością i 'dworami F itd., a więc 
7. „wymuszoneni drżeniem11. Nadto znajduje się 
osobny resouator połączony kanałem z całością 
cytry. Krótko: N a j l e p s z a  w  ś w le o ie  c y ­
t r a .  Kto pokaże lepszą z większym, silniejszym, 
sz achetniejszym tonem i artystyczniejszą bu­
dową, otrzyma 200 K. Wirtuozów i koncertan- 
tantów bez cytry Haubnera nie można sobie 
dziś wyobrazić. Liczne entuzyast. najw . uzna­
n ia  pierwszych znawców. Mimo wszystkiego 
stosunkowo o 50%  tańsza. W ysyłam, „jeżeli 
się je s t wypłacalnym11, także na próbę. Iiustr. 
cennik z opisem cytry i 6 kawałków z autam i 
za darmo. Jan a  H aubnera „Ziltcr Akademie11 
jedyna i pierwsza „Speziefle Selbstunterrichts- 
Schule u. Lehrer Praparantie11 I I I  wydanie 3 K.

Do togo 40 pieśni z tekstem  za darmo.

i t  T E N T Y
wyjednywa inżynier 236 30 104

ML. G e lb h a u s ,
i  władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat 

W ie d e ń ,  V IŁ , g i e b e n s t e r a g .  7,
sprzeciw ces król. urzędu patentowego

Hole! Kaiserin Eltsabeth
Św iatło W  W I E D N I U .  elektryczne.

Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartam enty, jakoteż pokoje 

od złr. 1'50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

W yborna w iedeńska i francuska resta u ra cya
p o  o e n a o h  b a r d z o  u m ia r k o w a n y o h .  — O b ia d  o d  1 z ł r .  5 0  o e n t .  w z w y ż .

H&T H a n d e l  ivin. ""SS#8 
i 066 3 6 F e r d .  H e g e r ,  właściciel.

8  AHO- e-4Ml-C~OM0--a O > »

p r z e d s i ę b i o r s t w o  FfgffffT U* VI* 6 f (lYM!,f2
BUDOW LI BETONOWYCH J C liU llJ  R l l l O U l l l f l l l l
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH.

Kraków, ulica Dietla I. 87, Nr. telefonu 481.
Poleca: Gips budowlany, Portland-Cem ent, Wapno hydraul. kufsteinskie, Cegły szamotowe, 
Glinkę i mączkę szamotową, Rury kamionkowe i betonowe, K anały betonowe, Piece i w anny 
kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steiugutowe, Posadzki cementowe, Betonowe krążki s tu ­
dzienne, Dachówkę ceglaną i cementową, Łupek szląski i francuski, Karbolineum, smołę ga­
zową (ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę asfaltową izolacyjną, P ły ty  asfaltowe izolacyjne,

Cegły korkowe i szklane i t. d. 930 9 10
Obejmuje: Pokrycia dachów łupkiem, papą, dachówką i cementem drzewnym. Osuszania wil­
gotnych murów, Kanalizacye betonowe i z rur kamionkowych, W szelkie budowle betonowe, 

Rezerwoary wodne, Fundam enta do maszyn. U rządzenia fabryk, Mozajka — Terazzo.

WOLFF & ZAUNMULLER
6KŁAI> TAPET 

W ie d e ń ,  I .  B e z l r k ,  B u r g r m g  K r  1, N r  t e l e f o n u  3 8 0 4
pole.iają swój wielki, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jatOteŻ DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCH
we wszelkich rodzajach stylu. 1177 1 6

Szkice dekoracyjne i wzory są na żądanie zawsze do rozporządzenia i wysyła się je opłatnie.

- PRACOWNIA SUKIEN
Elżbiety Banachowskiej z Warszawy

w  K ra k o w ie ,  Czysta  21, 
wykończa szybko i elegancko po cenach um iar­
kowanych wszelkie roboty. Potrzebna panna. 

1187 2 3

A d w o k a t

Dr Marcin Koztecki
w Nowym Targu u  80 2 3

poszukuje koncypienta.

Handel
istniejący od r. 1878 przy jednej z głó­
wnych nlic Krakowa jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 1111 przyj­
muje Adm. „N. Reformy", m i  5 15

Dwie wille z ogrodami
(spadkowe) w Dzieln. IV (na parcele 
bud.) ma na sprzedaż i poszukuje 18.000 
K na II hipotekę domu D. IV kancelarya 
Adw. Łozińskiego, Kraków. Graniczna 5. 

1186 2 2

M in H s i  Panna> znająca dobrze język 
III IU  U d. niemiecki, szuka miejsca ka- 
syerki lub ekspedyentki. Adres: K. Go­
dula, Floryańska 43. 1163 8 3

Droguerya
w miejscu klimatycznem, cały rok w ru­
chu, z obrotem 16.000 koron rocznie, 
z powodu zmiany stosunków rodzinnych 
jest do sprzedania lub w ydzier­

żawienia.
Adres poda Administracja „N. Re­

formy pod 1194. 1194 2 10

Uzdolniony pom ocnik starszy  in­
troligatorski znajdzie natych 

miast umieszczenie. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 

Fcltin, księgarnia w Wadowicach.
1130 3 3

Fr.

Korzystny interes.
Jes t do sprzedania należytość spadkowa w Bo­
chni. Realności 6ą obok dworca kolei żelaznej, 
zdatne na hotel, testauracyę, lub na  fabrykę. 
Bliższa wiadomość A. Z. poste rest. Kraków. 

1164 3 3

L. 344. 1204 2 3

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
M agistrat król. wol. m iasta P i­

wniczna rozpisuje ponowną licytacyę 
na sprzedaż drzewa na dzień 28go 
kwietnia o 10 godzinie przed po­
łudniem.

W arunki licytacyjne są do przej­
rzenia w M agistracie w godzinach 
urzędowych.

Oferty pisemne wraz z 1 0 %  wa_ 
dyum mogą być wniesione przed 
term iniem  licytacyjnym.

Piwniczna, 14 kw ietnia 1904.
Naczelnik gminy 

W o w k o n o w ic z ,  
e. k. komisarz rządowy, jako tymczasowy za­

rządca król. wolu. m iasta Piwnicznej.

Jacek Ludwiński
Z E G A R M I S T R Z

ul. Szewska 7 ,1 p. 7 5 5 1 0  o

Dnia 27 kwienia ostatnie przed­
stawienie.

CYRK
B E K E T O W
Dziś w niedzielę 17 kwietnia 1904

2 Wielkie O 
Przedstawienia 4

po połud. o g. 4  i w wieczór o g. 8. 
Na popołudniowe przedstawienia 
ptacą dzieci na wszystkich miej­

scach połowę ceny.
Dla obydwóch przedstawień je ­
dnako bogato urozmaicony pro­
gram, jakoteż występ p. Henrich- 
, sena ze swemi

1 6  M aleli nieflżwiedziami 1 6
Najbardziej godne widzenia.

Bilety wcześniej nabywać można b e z  
d o p ła t y  w handla p .  F e n z a ,  róg uli­
cy Szewskiej od godz. 10 rano do 6 

wieczór. 1215

W poniedziałek o g. 8 wieczór

Wspaniałe Przedstawienie
Od poniedziałku płacą wojskowi 
niżej ferdfebla i studenci na Iszem 
miejscu 50 ct., Ilgiem miejscu 

30 ct.

P a n ow ie! P a n ow ie! P a n ow ie!
Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, tysiące ludzi co roku 

opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za morze za kawałkiem chleba; przyczyną 
tego jest, że u siebie nic nie wyrabiamy, tylko sprowadzamy i kupujemy 
u obcych, wrogich nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów rozpierają 
się na pierwszorzędnych ulicach naszego miasta i robią świetne interesa, 
sprzedając nam towar lichy za drogie pieniądze, co świadczy o nieświadomości 
naszej, która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrzebuje na 
zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckie, modne, trwałe, prak?yczne, 
a nie drogie, na czas umówiony z całą starannością odrobione, niech zamówi u

Zygmunta Chilli, trawca v  M n i e ,  Wielopole 1 .3 , obol GL poczty.
Robi również za ugodą na raty. Wypożycza fraki i anglesy. Przy zamówieniach 
przyjmuje sta rą  garderobę w cenie wartości tejże. Na prowincyę wyseła na 
żądanie, za nadesłaniem trzech marek pocztowych po 10 halerzy, próbki, 
oraz sposób brania miary. 1004 4 o

Aby smukłą
być przy równoczesnem utrw aleniu zdrow ia, trzeba 
zażywać otrzymywane z roślin prawdziwe wschodnie 
KROPLE FEE. Znika otyłość, znikają wielkie bio­
dra, a pojawia się smukłość młodocianego wieku, har­
monizująca figura, wdzięczne formy bez zmiany w 
sposobie życia. Zupełnie bezpieczne leczenie w otyło- > ' ^ *
ści. Przyjem ne, proste zastosowanie. Niepotrzeba le­
karstw . Niepotrzeba dyety. N aturalny przetwór ro­
ślinny . z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia.

Działanie naturalne. Tylko pochwalne uznania.
Krople te ,  uznane przez powagi lekarskie za dobre,

Po używania, powodują smukłość, na zdrowie jednak szkodliwie nie 
działają, jak  wiele innych wyrobów. Nie przeczyszczają, 

lecz działają wprost na odżywianie i na komórki tłuszczow e, odm ładzają rysy tw arzy 
i przyw racają całemu ciała zwinność i siłę. N ie z a w o d n y  s k u t e k  u  p a ń ,  m ę ź -
o z y z n  1 d z ie c i .  Cena wielkiej flaszki, wystarczającej na długo, 5 kor., 3 flaszek 12 kór., 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka dyskretna i oclona za zaliczką lnb po otrzym ania należytości. 

Zlecenia przesyłać do M ed lo in & l - D r o g u e r l e  F e t r o v i o s  M lk ló s ,  B u d a p e s t ,
I V . ,  B e o s l  - u to z a  N r . 2 . 1154

Przed używaniem.

•  H e r b a t a  * B r o d ó w !  Ił Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
11 w  B r o d a c h  na pograniosn rosyjskiem. 30 O

l funt Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 50 
1 fun t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowyoh . 120 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . . .  . 9 - -

#  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  *  Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo złr. 9 80



Nr.  88. N O W A  R E F O R M  A. Niedziela 17 Kwietnia 1904.

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 9 9

WSZEDZIE DO NABYCIA. 812 7 13 W SZEDZIE DO NABYCIA. W SZEDZIE DO NABYCIA.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

Bracia Sperber
K raków , R yn ek  głów ny L 21, róg ulicy Brackiej,

polecają na sezon letni
wielki wybór bluzek batystowych, zefirowych i je­
dwabnych, halek, spodnie, oraz szlafroków wszel­

kiego rodzaju.
Ceny konkurencyjne.

1055 8 0

Ma 30 drai,-----,— na próbę
wysyłam każdemu prawdziwy Bohnela systemu kotwicowego patent, zegarek Roskopf i zobo-

I w iązuję się w przeciągu 30 dni zegarek przyjąć napowrót i zapłaconą kwotę bez żadnego
potrącenia natychmiast zwrócić.

Prawdziwy Bohnela systemu kotwicowego

P a ten t. ZE G A R E K  R O SK O PF
1 Tylko zł. 
l£2’50

fu te­
rałem,

I łańcusz. 
i pamią­

tka.

antymagnetyczny i sekundy wskazujący 984 2 5
z dającem się regulować trwałem wnętrzem, 36-godzin idący,
0 kopertach z imitow. stall lub niklu do otw ierania, z patent, 
emaliowaną (a nie papierzaną) tarczą, je s t dla "swej wielkiej 
odporności i dokładnego chodu najlepszym trwałym zegarkiem
1 każdemu, kto potrzebuje mocnego, niezawodnego zegarka, go­
dzi się go polecić jak  najlepiej. Do każdego zegarka dodaje się 
za darmo futeralik wraz z pięknym niklowym łańcuszkiem z wi­

siorkiem, z pierścieniem odskakującym, karabinkiem 
i wieczną pam iątką, a wszystko razem kosztuje 
t y l k o  2 -50  z t r . ,  3  z e g a r k i  6 ‘7 5  z ł r . ,  6  z e ­
g a r k ó w  12 z ł r .  Tensam zegarek z obrazem Najj. 
Pana, z pięknym obrazkiem z polowania lub krajo­
brazem kosztuje o 30 ct. więcej. Za dobry chód daje 
się 3-letnie pisemne poręczenie. W ysyła za zaliczką

I. fabryczny skład Bohnela zegarków Roskopf

M ax Bohnel, zegarmistrz,
Wiedeń, IV ., Maryarethenstrasse K r  4 8  

d o staw ca  e. k . u rzędn ików  państw ow ych , 
odznaczony firand Prix i wielkim złotym medalem 

w Paryżu 1904.
Największa i najstarsza firma, założona w r. 1840.
OSTRZEŻENIE!

Na liczne zapytania Szan. Czytelników tego dziennika donoszę, ie  ja  posiadam wyłą­
czny skład fabryczny prawdziwych Bohnela systemu kotwicowego patentowanych zegarków 
Roskopf i także ja  pierwszy począłem je  ogłaszać. Jednakże rozmaite firmy wciąż naśla­
dują moje ogłoszenia i w sposób kłamliwy zachwalają ordynarne zegarki blaszane, których 
żaden zegarmistrz nie może naprawić. Proszę przeto uważać dobrze na  nazwisko MAX 

Q BOHNEL, zegarmistrz. Wszelkich innych naśladownictw stanowczo nie przyjmować.
•ooooo l

Już nadszedł świeży transport OBUWIA
na porę wiosenną i letnią do handlu 880 8 !0

ar. M E S S E R A
ul. Szewska L. 7 (róg Rynku) dom p. Fenza.

Poleca się: BUCIKI DAMSKIE chevreaux od złr. 3\50, popielate jelonkowe 
binciki od ztr. 350, żółte od 3 złr. BUCIKI MĘSKIE chevroanx od 4 złr. po­

cząwszy. DZIECIĘCE OBUWIE po bardzo niskich cenach. 
Wielki wybóp. Wszystko pobota ręczna.

Dobrym starym środkiem domowym,
który powinien się znajdować n każdej rodziny, je s t powszechnie znany, zawsze skute­

cznym się okazujący 
E r n e s ta  M essa gu m o w iec (e n c a ljp tu s ) ,  

z poręczeniem czysty, od 12 la t wprost z A ustralii sprowadzany produkt przyrody. 
W Niemczech i A nstro-W ęgrzech praw nie chroniony. Niska cena 1 K 50 h za orygi­
nalną  flaszkę, k tóra starczy bardzo dłngo, umożliwia nabycie każdemu do odzyskania

zdrow ia 1 zapobieżenia chorobie.
Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem,

chociaż tego nie żądałem, nadeszło do mnie od u l e c z o n y c h ,  którzy mieli darcie 
w członkach, bóle w plecach, w p iersiach , szyi, postrzał, duszność, ka tar, ból głowy, 

schorzałe  w ew nętrzne delikatne organy, s ta re  rany, choroby skórne i t. d.
K a ż d y  powinien kazać sobie przysłać bardzo w ażną książkę, w  której są opisane 

dokładnie przetwory z gumowca (enkaliptu) i jak  się odbywa ich wielorakie skuteczne 
użycie w wymienionych chorobach. W  interesie wzzystkich cierpiących wysyłam ową 
książkę wszędzie znpełnle za  darm o, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 
mnóstwo św iadectw  uleczonych.

.. . . Uważać dobrze na znak ochronny. -----
K l i n  g o n t  h a l  w Saks. E r n e s t  H E S S , wywóz gnmowca.

Skład w Galicyi ma aptekarz Mr. M. Oberlaender w Haliczu. 547 11 26

Od roku 1868 w użyciu.

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
przez wybitnych lekarzy polecane, je s t używane w bardzo wielu państw ach Europy ze świe­

tnym  skutkiem  przeciw

wyrzutom skórnym w szelkiego rodzaju
w szczególności przeciw pow tarzającym  się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło smołowcowe zaw iera 40%  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznego

Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do osunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy­
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli

służy do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawierające 35%  gliceryny i pięknie pachnące.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Żądać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju w yraźnie Bergera mydeł smołowcowych i baczyć 
na odbity tn  znak ochronny i obok znajdujący się 
podpis firmowy 6, Heli et Co. na każdej etykiecie.

Odznaczenie honorowym medalem w W iedniu 1883 
i złotym medalem powszechnej wystawy w P a ­

ryżu 1900.
Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, w yrabiam y z bezbarwnego 

oczyszczonego smołowca m ydła anthrasolowe, które puszczamy w handel pod nazw ą Helia 
mydła anthrasolowe (białe mydła smołowcowe). Głównemi gatunkam i są: mydło anthrasolowe 
5 i 10%. Mydło anthrasolowo - boraksowe, mydło anthrasolow o-siarczane, mydło anthrasolowe 
z kwiatem siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-glicerynowe. Mydła anthrasolow e okazały 
się podłng orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystości 
cery. — Cena kawałka 80 halerzy.

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzajn. — Główny skład:
O. HEŁL et C mp., Wiedeń, I., Stepngasse 8.

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Miknckiego; M. P ronia; W iktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; K arola Jah ra ; J . Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin. — W  składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki;

A. Pachuckiego; Arnolda R eifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 817 5 .31,

Najlepsze powleczenie podłogi!

Najwydatniejsze ! Najtrwalsze !
Przeto w wżyciu najtańsze.

Skład w Krakowie: Reirn i Ska, Rynek główny, w Chrzanowie: 
M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. ioti8 3 10

Dra FRYDERYKA LENGIELA 8 16 0

B alsam  brzozo w y
Ju ż  sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę znany je s t od niepam iętnych ozasów, jako n a j­
znakomitszy środek p iękności; jeżeli się jednak ten  sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim  razie dopiero nabiera praw ie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lnb inne miejsce skóry 
tym balsamem, to jnż n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a ła  p r a w i e  n le -  
z n a o z n e  łu p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z e z t o  l i n l a -  
oo  b i a ł ą  1 d e l i k a tn ą .

Balsam ten  wygładza na  tw arzy zm arszczki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym  czasie piegi, plamy 

wątrobi&ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena
słoika s opisem ożycia 1 złr. 50 ct. D r a  Ł e n g le l a  m y d ło  b e n z o e s o w e ,  nałagodniej-
sze i najodpowiedniejsze mydło d la  skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie n W iktora R edyka; w Czerniowcach n Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu n Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
u M. Adlera, J . Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. B lnm enthala i w drogueryi A. Haas.

 _ Fabryka: Berno, Zeile 38
Własne filie: __________

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. oz* o
W obec nadużyć proszę dokładnie uw ażać na mój adres

w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  ś w . K r z y ż a  p o d  L .  7, 
w e  L w o w ie  t y l k o  p r z y  n i .  S y k s t n s k i e j  p o d  L . 26 .

824 6 12

P rzetw ory  Fuchsol W.
w  W iedniu VII.

Jedyne niezawodne środki do zu­
pełnego wytępienia

szczurów, myszy do- 
---mowych i polnych,
jakoteż robactwa wszelkiego ro­
dzaju. Nie zawierają trucizny. 
Liczne uznania. Główny skład 
w Krakowie, Reim i Ska, skład 
materyałów pod ,.czarnym psem“. 

p . p . a  .  tudzież apteka pod „złotym orłem “ 
i droguerya pod ,.lwem“, Stra-
1078 2 8 dom 7.

H o te l Ig. D u n g l’a
'Wiedeń. X., Petepsplatz 9.

= W  ś r o t t o i y i  p i l c i e  miasta pierw szenętoj S o i  ila  r o t a .
Oświetlenie elektryczne. Geny niskie.

Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od 50 lat. m s  i  12

e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e *

(I) p L .
.•ri*4 i transportu mebli

Józef J. LeinkaufO Spedycye <j>
<j> wszelkiego <j> KRAK0W 4’ <*
(!) rodzaju. $  nowe sprowadzane

|  » — <j> WOZY MEBLOWE.

Ceglarskich maszyn
najnowszej konstrukcyi (lo ruchu pavowego i ręcznego

o d l e w ó w
maszyn rolniczych i innych podług własnych lub przysłanych wzorów 

i rysunków dostarcza tanio z poręczeniem

Prvni slevarna a strojovna ve Yysokem Myte
(Czecliy). 1089 2 2

N IE M i JUZ ŁYSIN!

Podług zdania licznych 
lekarzy jest „ L o v a c r i n “ 
j e d y n y m r z e c z y wi s t y m 
środkiem na porost włosów.

m -
938

11 popiera porost włosów i brody 
i j i j u i u u i i i i  z zadziwiającym skutkiem .— 
Gdy są małe włoski, występuje szybko wspa­
niały porost włosów, co zostało stwierdzonom 
setkami świetnych podziękowań na piśmie.

11 jest jedynym i niedoścignionym
środkiem, przez znawców, przez 

adze sanitarną, przez wybitnych profeso­
rów i lekarzy badanym i za dobry uznanym

T nTTnppjn1* zapobiega bezwarunkowo łysie- 
jjLUf dullli niu, wypadaniu włosów, łupie­
żowi itd.. nadaje włosom skończoną piękność, 
wzmacnia i orzeźwia skórę głowy, przyspie­
sza porost brody, wzmacnia słabe brwi i rzęsy. 
Przedwcześnie posiwiałe włosy otrzymują od 
„lowakryny11 [napowrót swą pierwotną barwę.

Cena wielkiej flaszki „lovacrin“, wystarczającej na 
| kilka miesięcy, 5 K, 3 flaszek 12 K, 6 flaszek 20 K.

W ysyłka za zaliczką pocztowa lub za gotówkę przez europejski skład: 3 6

M. M i l ,  W ini, VI. M a m lf e r s t r a m  45.
Środek do czyszczenia 

metali.
Do wszystkich metali. 

Dotąd nieprześcigniony.

C. k. yysadni Tovńruy na oleje Tovaina  

na chem. v^robky 1189 8 3 

B r a n d y s  n. L. 1 ' "

i
I
I
i
1
I
I

Po tak korzystnych cenach

OBUWIE
M ęskie skórkow e b e rg s te ig e ry  o

czarne lub żółte, eleganckie i trw ałe zł. < J .

Buciki męskie z gumami, gładkie lub 
z okładami, nie do zużycia

Damskie buciki sznurowane, czarne 
lub żółte, najnowszego fasonu i trw ałe

Damskie buciki zapinane, czarne lub 
żółte, eleganckie i trw ałe . . . .

Damskie półbuciki, czarne lub żółte, 
bardzo modne .............................................

Damskie popielate półbuciki, bardzo
lekkie i w y g o d n e .......................................

2.80 
2.80 
3 —  
2 —  

1 —

sprzedawać może Jedynie tylko nasza firma z powodu kolo­
salnego obrotu i pomimo tycb tanich cen są nasze wyroby

znakomitej jakości
Alfred Frankel Spółka Kom.

dawniej

Modlingska Fabryka Obuwia
Wyłącznie ul. Grodzka 34 w Krakowie i Rynek gł. Linia A-B 47.

Zastępca: L. STEIGLER.

9 1  Cray stałe są wybite na p l e ś n i e  każdego bncika. H

I
I
I
I
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Mó±e
wysoko i niskopienne, oraz szczepione na ko­
rzeniu w najnowszych odmianach w cenie od 
1—2 koron, tudzież Sadzonki kwiatowe i wa­
rzywne i przezimowane krzaczki Goździków i 
Bratków po 8 halerzy za sztukę, poleca na se­
zon wiosenny Zarząd dóbr Ogrodu Dworskiego 

w Limanowej. 1098 5 0

(■anibala
Woda do usuwania włosów
usuwa w 2 m inutach po jednorazowem 
nżyciu na zawsze zupełnie wraz z ko­

rzonkami najsilniejsze
w łosy z twarzy i ciała

(ramion, rąk, uszów, nóg itd.) bez bolu 
i uszczerbku dla skóry. Zupełnie nowy 
I wydoskonalony sposób, który osiągnął 
cudowne i gruntowne wyniki. Pachnie 
pięknie, ła tw a do użycia, zgoła nieszko­
dliwa, bez arszeniku i w apna (za co się 
ręczy). Cena flakonu na ciało 5 złr., (dla 
mężczyzn wielka flaszka 8 złr.) osobliwa 
przeciw silnym włosom na tw arzy 5 złr. 
przeciw meszkowi 4 złr. W ysyła dyskre­
tn ie  pocztą wszędzie za zaliczką w yna­
lazca B. M. Ganibal, Wiedeń, III., Linke 
Bahngasse 3. Skład główny w Paryżu, 
16, Rue Tronchet. 1009 4 5

Eleganckie SPODNIE 
spacerowe złr. 2'25

poręczonej doborowej jakości, trwałe, posiada­
jące najnowszy fason, trw ały  kolor i n iena­
ganny wiedeński krój, sprzedajemy za bezcen 
jedynie z powodu olbrzymiego zapasu; przy 
odbiorze 2  p a r  z ł r .  4  2 0 . Przy zamówieniu 
wystarczy podaó całą długośó, objętość w pa­
sie i długość w kroku. W ysyłka za zaliezką 
lmh za peprzedniem nadesłaniem  pieniędzy

przez 1162 3 10

Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 31. B.
Nieodpowiednie zamienia się bez jakichkolwiek 
trudności. Każde zamówienie na m iarę z gar­
deroby męskiej i dziecięcej zostanie również 
szybko i rzeteln ie po najtańszych cenach fa­
brycznych uskutecznione. — Aby się każdy 
mógł przekonać o naszych niezrównanie niskich 
cenach, prosimy uprzejmie o zamówienie pró­
bne i o liczne zwiedzanie naszego składu fa ­

brycznego, Kraków, Grodzka 31 B.

s\ > \  B L A/ VC .

i

HA JODZIE ZBIAZA NIEZMIENNYM

5  arw-Tou A probow ane  p rzez  m » h  
W Akademią medyczną
SU a® "'Paryżu, adoptowanej
^  HBHUł U przez Formularz offl-1 
9  cialny francuzkl, sank-
A  IBM cionowane przez radę 1855

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające równocześnie własności Jodu ^  

9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłąt zuie, we J j  
9  wszystkich rodzajach chorób, któi i wywo- 9  
g i  łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- “  
5* nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
2? ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
V  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce),
9  w L eu co rrh śe  (białych uplawach), w Ame- V  
A  n o rrh śe  (zatrzymanie zupełne łub częścio- ©  
Z  we regularności), w Suchotach, w Syfilis a  
™  o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one =  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 9 
7  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
HP słabych lub osłabionych.
9  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego •  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
A  drzaźniającem. Jako dowód czystości i ^  
5  autentyczności prawdziwych P igulek A 
•  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
^  srebrze 1 podpis nasz ni- S7 /

’ położony u spo-I niniejszy położony u s] 
, du zielonej etykiety.

5  Aptekarz w Paryżu, r u b  Bo n a p a r t e ,  40 )9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . M

2 16 0

Żądać tylko 
Wyciągu do czyszczenia 
Glolbus

jak  ta  odbitka

g d y ż  w ie le  l i c h y c h

naśladowań
jes t w ohiegn. 689 3 4

Fritz Schulz jun.
Aktiengeseischaft, Leipzig u. Eger.

Przepiękną
jes t delikatna, b iała i m iękka cera, 
jakoteż tw arz bez piegów i nieczy- 
stośoi skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się myć codzień

Łiliowem mydłem Bergmana
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
Bergmamfa i Spół. w Dreźuie- 

Djeczyme n. Ł.
Po 80 hal. za kaw ałek m ają

na składzie: 33 10 40
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 

» K. Jahr, „
„ W . Redyk, „
„ K. W iszniewski „
„ B artm ańskiiSp.„
„ L. Rosenberg, „
„ J . H anak, drogner.
„ Anast. Proncz, „
„ P. Zopoth i Sp., „
n K. Jędrzejowski, „
B J. Klemensiewiczo-

wa, drognerya. 
b J . Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
b St. Rożnowski;

w BOCHNI: Stanisł. Pawłowski,
„ Jan  Michnik;

w N. SĄCZU : R. Jakubow ski apt.,
b L. Georgeon apt,,
b T. Kwieciński d rg .;

w RZESZOWIE: A. K arpiński, apt., 
b J . Kołodziejowski,
b Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommś drg.

D L A Kawalerski łańcuszek tylko złr. 150.

TOALET DAMSKICH
POLECA SIE GORĄCO P. T. PUBLICZNOŚCI 
©  ©  ©  URZĄDZONE W WIELKIM STYLU

zaszczytnie znanego domu towarowego
A T E L IE R

Nasz łańcuszek kawalerski z amerykańskiego złota 
double, nie ulegającego zmianie, zastępuje zupeł­
nie 14 karat, złoty łańcuszek i  jes t najmodniej­
szym łańcuszkiem teraźniejszości. Cena kaw aler­
skiego łańcuszka z medalionem lub pieniążkiem 

tylko z ł r .  V 5 0 .
Cena 3 łańcuszków kaw alerskich tylko 4  z ł r .  

Po otrzym aniu należytości wysyła opłatnie, w in ­
nym razie za zaliczką 1195 1 6

Henryk Kertesz, Wiedeń, I., Fleischmarkt Nr 18—802.

Wiedeń, YI., Mar»iahilfer>sti?asse Nr*. 81—83, Wiedeń.

WT Z  poręczeniem wykonanie bez zarzutu! 796 6 12

Ilustrowany wspaniały dziennik mód z podaniem cen, jak i opis i próbki materyj weł­
nianych, jedwabnych oraz materyj do prania na żądanie za darmo i opłatnie.

Modne materye wełniane od 24 centów do 4*30 złr.
Modne materye jedwabne „ 95 „ „ 4 — „
Modne materye do prania „ 12 „ „ 2 50 „

WT P r z y  za m ó w ien ia c h  p o w o ła ć  s ię  ła s k a w ie  na  ten  d z ie n n ik !  "DW

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancyą,
wysyła po 5 kg. w blaszankach szozelnie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mikowcach, poczta Siemikowce, koło Deny- 
sowa. 1201 1 30

0 ZflPflCtiO FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚR0PEK

RO PIELĘGNOWANIA PłCI 
&M0TSCH&CSWIEPEH

232 15 41

Prasy 4o siana
do pakow ania siana, 

słomy, torfu, lnu, weł­
ny, bawełny, skór 

surowych i wypra­
wionych , oraz 

prasy hydrauli­
czne

w yrabiają o najlepszej konstrukcyi

Ph. IWayfarth & Co.
w Wiedniu. II I.

891 K a t a l o g i  z a  d a r m o .  3 10

4 16 O

skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAW ŁOW SKIEGO, dawniej

IWANICKIEGO
w Krakowie, R ynek  główny 18,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające gię zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr.

Gotówką 10% tan iej. 16 17 e 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

t takowe utrzymuje przez używanie

' pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

! miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

, nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
L trawieniu i po wolnem funkcyonowaniu żołądka^

P I G U Ł K I  C A U V I N  są do nabycia we
wszystkich większych aptekach świata, a

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-Denis, 147

!!!Zawiadomienie!!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Publiczność, źe z dniem 26-go m arca b. r. otwartym  został

Magazyn 
Konfekcji Dziecięcej

dla chłopców do lat 10-ciu i dla panienek do lat 16-tu
oraz

przy ulicy Floryańskiej L. 15 w Krakowie
w lokalu po Aptece p. Wiszniewskiego.

Magazyn ten został zaopatrzony w doborowy towar wszelkiego rodzaju 
w zakres koniekcyi dziecięcej wchodzący.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. P . T. Publiczności, proszę uprzejmie o poparcie mego magazynu, 
a staraniem  mojem będzie zadość uczynić wymaganiom doborowym towarem i niską ceną.

Z poważaniem

Józef Massar
ł*H

były długoletni współpracownik firm y I. Sobolewski w Krakowie. 

Kraków, ulica Flory fińska L. 15 w  lokalu po Aptece p. W iszniewskiego.

Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i okolicy mój od wielu la t istniejący

Zakład przy ul. Szewskiej L. 19
celem przyjmowania

garderoby, firanek, materyj meblowych itd.,
potrzebujących chemicznego czyszczenia lub przefarbowania.

mól jeŝ najdawniejszym i pierwszorzędnym 
tego rodzaju. — Posiada on najlepsze 

siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe.
Pierwszy berneński io so  3 6

R>. T S G H O E N E R .

Pożyczki na losy 
i inne papiery wartościowe
daję w każdej wysokości pod najprzystępniejszemi w a­
runkami. Spłata takich pożyczek może stosownie do ży ­
czenia strony nastąpić naraz lub też w dogodnych ratach 
miesięcznych. Także w  bankach, kasach oszczędności 
lub u osób prywatnych zastawione losy i papiery war­
tościowe w ykupuję i mogą n  mnie pozostać w depozycie lub można 
je sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogodne 
ra ty  miesięczne, przyczem pełna cena kupna po odciągnięciu jednej ra ty  
jest do rozporządzenia właściciela losów. Mimo tego zupełne prawo do 

w ygranej pozostaje nienaruszone.

EDWARD URBAN-
Dom bankowy, Berno (M orawskie), W ielki Plac (dom w łasny).

Firma istnieje od roku 1869.

Rzetelnych pośredników potrzebnje wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra
prowizya. 759 7 10

Osobliwości z c ta ic z . la&oratorpm ta n e ly tó w
D r a  R o b e r t a  F I S C H E R A

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4.

jSroiot lo  tępienia w łosów  (Epilatoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobliwości:
złr.

Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 
zupełnego wytępienia i  przeszko­
dzenia ponownemu porostowi —
mały f l a k o n ................................ 5‘—
w ielki f l a k o n ................................ I0‘—

Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d., k a w a ł e k ........................... I"—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2‘—
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 

(pół l i t r a ) ..........................................P25 A

i

Woda blond (blondenr) flakon (pół
litra)  ...........................

Puder Email, puder na  dzień, 3 od­
cienia, karton z różem . . . .
karton bez r ó ż u ...........................

Woda Venus, flakon "......................
Regenerator włosów flakon . . . 
Krem do miesienla twarzy, słoik . 
Środek przeciw czerwoności nosa,

k a r t o n ............................................
Kosi. ‘•tyczny piasek kwarcowy do 

usi. -“cia trądzików ......................

złr.

3 —

3 — 
2  —  

2 — 
2 -  

I —

2 — 

1-50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatme. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak  również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego św iata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawacl 

kosmetycznych za darmo, także listownie. 530 6 16 1
WIELKI KHACH!

Nowy J o rk  i  L ondyn dotknęły także stały  ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasn za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,
6 „ „ « łyżek,

12 „ „ r łyżeczek do kaw y,
1 n n I) chochlę,
1 „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich spodeczków  V ictoria,
2 efektowne lic h ta rz e  stołow e,
1 s itk o  do he rb a ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do cuk ru ,____________

42 przedmioty tylko 6 z łr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je  nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jes t m etalem  na  wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, żo ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i  sprawić sobie ten  w span ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tndzież dla każdego  lepszego gospodarstw a. — Nabyó można ty lko  n firmy

A .  H I R S C H B E R G S ’S 
E sp o r th a u s  von  am erik . P a ten ts ilb erw a a ren

Wien, II., Rembrandstrasse 191II.— Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na  prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu aależytości.

P ro szek  do czyszczenia 10 et.
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania:.  21 16 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem  z niej tak  zadowoloną, że po- 

). Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. WB yłam  dalsze zamówienie. ’ _ ___ ______
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lubiana. Otton Bartusch, c. i k. kap itan  27 p. p.
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I f l i n i o  *om w Śródmieściu w cenie 
M c 20 tysięcy złr.

. J r e n a “  poste restante K r a k ó w .
1211 1 3

Do większego przedsiębiorstwa han­
dlowego potrzebny jest p r a k t y ­
k a n t  obeznany z pracą biurową, 
z pięknem szybkiem pismem.

Zgłoszenia w języku polskim i nie­
mieckim z podaniem wieku i dotych­
czasowego zajęcia, przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy* pod 1212 .

1212 i  2

F trzebne są zaraz dwa majątki ziomskie po 
eenie 200.000 kor., joden z lasem, dragi 

do parcelacyi podatny, do kapną za gotówką. 
Do sprzedania zaraz! Iszy Majątek 495 mrg. 
obszaru, nadto 70 mrg. wiklin, w tem roli 475, 
reszta łąki. Inw entarz 50 koni, 20 wołów, s ta ­
dniny 1Ś, reszta do nabycia osobno. Ziemia 
pBzenna dobra, do parcelacyi podatna. Cena
350.000 kor. Dług 168.000 kor. ligi 7 kim. od 
dużego m iasta oddaloay do 300 mrg. obszara 
dobrej ziemi, z pałacem, parkiem, dobremi bu­
dynkami inw entarzam i, za 220.000 koron do 
sprzedania, lab zamiany na m ajątek  na m a­
zurach. Dług Banku kred. 60.000 kor. Illoi przy 
Krakowie położony, około 200 mrg. obszaru 
w tem  łąk  80, lasu 20. Z dobremi budynkami, 
inw entarzam i, do sprzedania za 170.000 kor. 
Dług 24.000 kor. Dochody suche 1240 koron 
rocznie. IVty 3 mile od Krakowa do 200 mrg. 
w tem  łąk  40. Obecnie w dzierżawie od 13 złr. 
do 18 złr. z m orgi, z budynkami dobremi 
za cenę 112.000 koron do sprzedania. Dług
52.000 kor. — Poleca nadto Wille z parkami, 
kamienice, ora : wszelkiej kategoryi oficyali- 
stów i służbą, Agencya Ludwika Krassuokiego, 
Mały Rynek L. 6, Kraków. 1176 1 3

Dobra egzystencya
nadarza się osobie, znającej krawieczyznę, przez 
kupno in teresu  połączonego z pracownią konf. 

damskiej. Obrót roczny 4000 złr.
Pienięczy potrzeba 400—600 złr. Poste re­

stan te  A. Kraków. 1913

Z a s t ę p s tw o
nadzwyczaj korzystne mogą otrzymać 
wszędzie osoby pilne. Kapitała nie po­
trzeba, ani znajomości fachowych. Do­
chód nieograniczony. — Także zaję- 
•ie poboczne. — Szczegóły bezpłatnie. 
Koreap. polska. Otton Thoma, Stuttgart, 

Relnsburgstr. 61. (Wirtembergia).
1210 1 4

Ł. 880. 1200

Wydział Rady powiatowej w Bia­
łej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza.

Z posadą tą połączona jest stała 
płaca 2400 koron z 14%  dodatkiem 
aktywalnym i trzema dodatkami pię- 
cioletniemi po 400 koron.

Zgłaszający się o tę posadę winni 
wykazać:
a) że posiadają obywatelstwo au- 

stryackie;
b) że ukończyli studya prawnicze 

uniwersyteckie;
c) że złożyli przepisane trzy egza­

miny państwowe prawnieze teo­
retyczne;

d) że odbyli przynajmniej dwuletnią 
praktykę u władz autonomicznych 
lub administracyjnych;

e) że nieprzekroczyli wieku 35 lat. 
Nadto winni podać i wykazać,

gdzie i w jakim kierunku prakty­
cznym dotychczas pracowali.

Podania z załączeniem dokumen­
tów należy wnieść do Wydziału Ra­
dy powiatowej w Białej najpóźniej 
do dnia 30 maja 1904.

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie. Po upływie roku lub 
ewentualnie i wcześniej, w miarę 
zadowalniającej pracy kandydata, na­
stąpi na wniosek Wydziału stabili- 
zacya z prawem do emerytury i z po­
liczeniem czasu prowizorycznego u- 
rzędowania do służby definitywnej. 

Z Wydziału Rady Powiatowej 
w Białej, dnia 30 marca 1904. 

Prezes:
D r St. Łazarski,

R utynowanego, energicznego, uczci­
wego rządcę może polecić: Zarząd 

dóbr Międzyhorce, p. Halicz. 1173 4 10

Paryzki

MAGAZYN MÓD
Karoliny Z aiiernszyfiskiai

poleca wielki wybór kapeluszy dam­
skich, oraz gotowe kapelusze żałobne. 

Kraków, Grodzka 69. 729 8 8

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie: = = = = =
Fenilin

do wyniszczenia móli z zarodkami w su­
kniach, fu trach i meblach. Flakon 120 h.

Z ió łk a  a 11 tym olow e
do przechowania futer. Pudełko 60 h.

P a p ie r  an tym o lo w y
ochrania od móli fu tra, suknie, portyery, 

firanki i meble. Sztuka 6 h.
O ry lo n

wyfruw a szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 

8aki i  t. p. Flakon 60 h.

M ikoton
niezawodny środek do wytępienia plu­

skiew. Flakon 1 kor.

P ro sz e k  p e rsk i
do w ygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 b. Flakon 40 i 60 h.

P a p ie r  n a  m uch y
Sztuka 6 b.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 

L. 11.
We Lwowie: Przy ulicy Sykstn- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 

L. 11. 1168 i  o

BEGONIE
na okna i do ogrodu, 3-letnie bulwy, od m aja 
późno w zimę nieustannie z pewnością kw i­
tnące, kw iat o średnicy 16 ctm., w 7 odmia­
nach po 20 hal.; begonie pełne, różowe i ka- 
meliowe, prosto stojące, po 30 hal.; najnowsze 
strzępiaste, po 40 hal.; brodate, pachnące, ze 
pstrem i listkam i, marmurkowe, dalej na wy­
stawy, najpiękniejsze, z pośród 100.000 peł­
nych wyszukane, po 60 hal. Przy odbiorze 100 
begonij o 50% tan iej. Gloksyny, georginie ka­
ktusowe, gladyole, tuberosy, lilie niezm iernie 
tanio. Zażądać ilnstr. cennika. Sposób hodowli 

i opakowanie za darmo. 1072 S 3
Józef Suza, Potśtyn, Czechy.

Kraków, Rynek L. 8
'polecają

Paski,
Żaboty,
Krawaty, 10S5 4 e
Kołnierze,
Bluzki i halki damskie, 
Rękawiczki,
Skarpetki !i Pończochy.

Wąsy zawsze można ułożyć!
przez nżycie oryginal­
nej momentowej fiksa- 

tu ry  do wąsów

M a ł a  Arconda!
Nowy z d u m i e w a j ą c y  
płyn, który wąsom na­
tychm iast po jednorazo- 
wem nżycin nadaje ka­
żdy pożądany ksz ta łt i 
układ i zawsze je u- 

trzym uje „E rreicht11 bez obcej pomocy że­
lazkiem lub przepaską. Skutek trw a 2 dni, 
a eiepło ani wilgoć nie ma wpływa. Jes t 
te  wynalazek bardzo potrzebny, zdumiewa­
jący. Cena flakonn 3 K i 5 K. W ysyła za 
zaliczką lub po otrzym aniu należytości (tak ­
że znaczkam i listowemi) w ynalazca B. M. 
O A N IB A L , W ie d e ń , I I I . ,  L in k e  B a h n -  
g a s s e  S. Główny skład: Paryż, 16, Rue 
Tronehet. Skutek niezawodny i zupełnie 

poręczony. 1010 4 5

M #  A, U F ® R U Niedziela 17 Kwietaia 1904.

W szechstronnie wykectałoony handlowiec (Polak), ebeeoie korespondent pewnej
światowej firmy 856 4 4

W SZWAJCARYI
ebyty doskonale z handlową organizacyą, reklam ą i adm in istrac ją  we wszystkich 

działach — zamierza w eiągu la ta  (ew entualnie weześniej) zmienić posadę. 
N a d e r  p o c h l e b n e  ś w i a d e o t w a  do  ł a s k .  d y s p o z y c j i .

Zgłoszenia pod „ T .  1SL, 1 8 7 6 “  przyjm. Adm. „N. Reformy*.

| q | ® ® q © q o © o © ® o ® o | ' q  Q  Q  | o © o q o q ® © © © © © © | Q

li/laczka żużlowa Thomasa
z i a ł k iw iazda

1095 2 6

J e s t
najtańszym  nawozem fosforowym pod wszelkie jare  zboża jak : żyto, pszenica* 
jęczmień, owies, hreczka, knkurudza; pod rośliny okopowe ja k : buraki cukrowe, 
baraki pastewne, kartofle i t. p.; pod rośliny pastewne ja k : koniczyna, seradela, 
gorczyca i t. p.; pod rośliny motylkowe ja k : wyka, groch, soczewica itp., tu ­

dzież pod ogrodowlznę

Kaifly w orek jest plombowany 
i znaczony zaw artością i zna­
kiem ochronnym * ściowymi i
Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu bezpłatnie) 

o zaw artości skutecznego kwasu fosforowego.
Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
Q | e ® 6 e e e e o e e e o 8 g Q Q Q | o e ® e ® e ® ® ® e o Q ®

Potrzeba kilku zdolnych 1217

pomocników
zegarmistrzowskich.
Zgłoszenia: Zygmunt Staniszew­

ski, Wiedeń XX., Rauscherstrasse 7.

Niezbędny do codziennego mycia

„ B o r a s o n *
miękczy wodę, gładzi i wydelikaca cerę, 

usuwa pryszcze, liszaje i piegi. 
B o r a s o n  6 0  h . M y d ło  b a r a s o n o w e  7 0  h .

Skład główny
w Laboratoryum chem. kosmet. „Aesculap"

Lwów, Pasaż Hausmana.
Wysyłka odwrotna. 1157 2 o

U l i c a  G r o d z k a  1 .  9 .

73 Najnowsze francuskie 16 c

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 17 kwlet. de 
26-go kwietnia 
do widzenia.

N o w o ś ć ! ^

Otwarte 
codziennie 
od godziny 
9-ej przed 
połudn. do 
9 1/, wiecz. 

r  Nowość/

ZYCIE NA MORZU
od Hawru do Treport.

POMPY
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

RURY 1 WĘŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

WAGI
najnowszej ulepsz, konstrukcji

dziesiętne, s e t n e  1 pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Hathaway, Soule & Harrington 
Incorporated. Boston, U. S. A.

^  960 (Manufacturers of Mens Shoes) 9 ©

odda z dniem 1. kwietnia 1904 wyłączną sprzedaż swego pierwszorzędnego 
amerykańskiego obuwia męskiego firmie F il ip a  Eilego, Kraków, 

Rynek główny. Bliższe szczegóły poda wskazana firma

L

B  ■
D o n i e s i e n i e

Wiener Moden Union
Niezmiernie wielki odbyt spowodował, żeśmy swe przedsię­

biorstwo znacznie powiększyli, tak, że obecnie wszelkie życzenia 
P. T. Publiczności możemy spełnić jak najspieszniej.

Nasz szczególnie ofity Zbiór próbek, obejmujący najada* 
tniejsze nowości materyj wełnianych, do prania i fantazyjnych,

■  towarów bawełnianych i płóciennych i t. d. wysyłamy każdemu m  
“  na żądanie zupełnie za darmo i nie licząc kosztów przesyłki **■ 

i jesteśmy przeświadczeni, że każdą Panią niebywale p r z y s t ę p n e  
c e n y  i  j a k o ś ć  towarów skłonią do zaopatrywania się u nas 
we wszelkie potrzeby. (Jeżeli sobie kto życzy osobliwych próbek, 
jakości i ceny, prosimy to wyraźnie zaznaczyć).

Ilustrowane cenniki z wzorami toalet, kapeluszy i mody 
męskiej, oraz przedmiotów zbytkownych i koniecznych za darmo 
i opłatnie. 744 6 #

WIENER MODEN UNION
C o m m a n d ity e se lls c h a ft .  — W ie d e ń , I . ,  S e h o t te n r in g  1 0 .

■  H

Pierwsza c. k. austr. -węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych

KAROLA KRONSTEINERA
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy­
wilnych srzędów budownictwa, kolei i t. d. — Na wszystkich obesłanyoh 

wystawach odznaczona piarwszemi nagrodami.

Kronsteinera nowa e m a l io w a
B A S *  D O W  A  F A R B A

(prawnie ochroniona).
Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, tw arda Jak emaila, a jednak porowata, 

tylko j e d n a  powleczenie. -  Lepsza od farby olejnej.
N ajtańsza farba do powlekania w nętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ko­

ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju.
Koszt na metr kwadratowy 2Va centa!

W ynik zadziw iający! 796 3 w
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach, 

równająca się powleczeniu olejnemu, od 1 2  e t .  za kilo. 
Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 

G łów ny sk ład  w  K ra k o w ie : R eim  i  Spółka.

0 0 0 0 0 0 0 0  © O O O O O ^

Wyroby Tkackie!
z najlepszego  przędziw a, ja k  n a js ta ra n n ie j w ykonane, j a k o to :

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, 
Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, 
Flanele, Szewioty, Płócienka koiorowe na Fartuszki, Sukienki, Bluzki, 

i t. p. poleca po cenach umiarkowanych

© Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

§ Michała Mięsowicza
w  K o rc z y n ie  k o lo  K r o s n a .

Proszę żądać cenników i próbek towaru!
1150 2 10

M W . O O O O O  OOOOOO OOOO OOOO OOOi.

w kaz wolnych posad rządowych, publicznych i prywatnych 
zawiera przeszło 100 różnych posad i zajęć i jest do nabycia 
po 1 koronie mies. w biurze wydawnictwa „Informator", 

Kraków, Szpitalna 34. n ss  3 3

O G O O O O O O l O O O O O O G O O w O G O ^ )

'B U F  9  jak tylko (j)

G LO B inrl
powinien być w użyciu u każdego, kto chce m  
swemu obuwiu, nadać w sp an ia ły  p o ły sk  (  ) 
i utrzymać je e leg an ck iem  i trw a łem , A

jako 1 1 1 9  2 9 (j)
  środek do czyszczenia skóry

Jedyny fabrykant: FRITZ SCHULZ jun. Akt.-Ges., Eger i B. u. Leipzig. ^

© © © o e o o o o e o o e o i G G e o o o o e e e e e e ó

ff ie ie H . M m e i t a j s t m e  Nr. 61)
Katalogi za darmo i opłatnie.

1057 3 26

c h e r ł f n
działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa. u 

Kupować atoli „tylko we flaszkach“ 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 1U#19

fs#

Ogłoszenie licytacyi
dnia 2 -go  m a ja  1904 roku i dni naMtępnyeh.

--------------x --------------

D y r e k c y a

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
N A  ZASTAW Y RUCHOM E

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie: Nr 11891, Nr 12281 do Nru 24343/902 t. j. do dnia 
31 grudnia 1902 r. włącznie, jak również u bran ia , b ie lizn a , 
dyw any i  broń m yśliw ska, Nr 2236/900; Nr 651, Nr 5650/901; 
Nr 2879, Nr 3092, Nr 5123, Nr 5277, Nr 5329, Nr 5888, Nr 5a«0, 
Nr 5991/902; Nr 19 do 3009/903 t. j. do dnia 30  ozerwca 
1903 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 2 maja 1904 r. 

i  d n i następnych o godz. 9i/2 przed południem 1166 2 3

p rzy  u lic y  S zp ita ln e j pódl L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 30-go kwietnia 1904 roku włącznie,

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.
_ _ _ _ _ _

Z powodu śmierci w łaściciela są kompletne je ­
dno i dwukonne doróżki wraz z kousensami, 
jak  również pojed. powozy, lan d au e rj k a re ty , 

fae ton j, tudzież
K A R A W A N Y

oszklone i otw arte, oraz uprzęże b a r d z o  ta *  
n io  d o  s p r z e d a n ia .  ..W ynajem pojazdów1*, 
1125 Kraków, ul. D ługa 1. 40. 3 10

M ana emalia do podłóg,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Momentowa glazura 

do podłóg,
Marxa emalia biała 

i kolorowa 998 418
dająoa barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko sohnąoe, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na  podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stw a każdego rodzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Relm i Sp., R. Drobner.

Z Drukarni Literaekiaj (praritma f i  firmą Nawa Draka rum JagMlaiska) w Kr&kawia, ul. Jagiellońska 16. Raąfoa Drakami L. 1 .  (itórski.


